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- „ G L O R I A "
z n a n e  z e  s w e j d o b ro c i o s t r z e  d o  g o le n ia  
O dznaczone m ed a lam i w  kraju  1 z a g r a n ic ą  
W sz ę d z ie  do nabycia! —= — WsiĘdzle do nabycia!

M taM  i %  H i s t o r i i .
Na s tro n ie  d ru g ie j podajem y bardzo

c m  .  m  jpo_na]tańszynh__ce-
H - B | | ~  T  n  nach f a b r y c z n y c h
M  S ' o  w  wielkim  w yborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty,
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła s z c z e  g u mo w e  i impregnowane

P R Z E M Y Ś L - L I N O L E U M

K r a k ó w ,  R y n e k  10.
W arsza w a , Marszałkowska 143. —  B ielsko, Wzgórze 20. 

50 w ła s n yc h  s k ła d ó w .

Morderstwo na rozkaz U. 0. W.
Lwów 17. 6. (PAT}. Wczoraj wieczorem or­

gana śledcze policji państwowej ustaliły mazwi- 
slko sprawcy zabicia alumna greckokatolicikie- 
go SPminarjum duchownego, oraz poranienia 
strzałami remolwerowemi .przechodnia Stanisła­
wa Świdzińskiego, który usiłował zatrzymać 
uciekającego mordercę. Śledztwo (uetaWo,. że 
zatrzymany nazywa się Iwan Mycyk ze Syno- 
wódzka. Wyżnego. Jest on absolwentem gimna­
zjum ruskiego we Lwowie, i (bratem Romana, 
który w dniu 6 m arca 1929 r. d.ofcocnł z roz- j 
kazu U. O. W. napadu na listonosza pieniężne­
go Stanisława Kochanowskiego przy ul. Gró­

deckiej i obecnie znajduje się w więzieniu, od* 
siadując karę '7-letniego więzienia. Iwan My< 
cyk potwierdził następnie tożsamość swej oso­
by i oświadczył, co następuje:

Organizacja U. O. W., której jestem człon­
kiem, poleciła mi zabić Berezińskiego, a ponie­
waż wszelkie rozkazy tej organizacji muszą 
być wykonane, wobec tego nie namyślając się, 
zastrzeliłem Berezińskiego dostarczonym ml re« 
wołwerem. r

Dalszych zeznań Mycyk odmówił. ’ST .dzfwo 
trwa. I

-:o:-

c h a rak te ry s ty czn y  głos b. m in is tra  sk a rb u  
p . M atuszew skiego  odnośn ie  do k ryzysu , 
bu d że tu  państw ow ego  i s to su n k u  sp o łe ­
czeństw a do tych spraw-. A rty k u ł swój 
kończj’ p. M atuszew ski:

„Nie jest zbytnio ważną każda nasza 
dzisiejsza prywatna, czy nawet rządowa 
trudność i przykrość. Natomiast ważnem 
jest to, co kiedyś w krótkich paru wier­
szach napisze o tern historja. I w naszem 
ręku tkwi możność tego, aby wnuki nasze 
czytały kiedyś i uczyły się tych paru słów 
że — Wielki Kryzys ekonomiczny lat. 1929 
do 193 ? Rzeczpospolita Polska przeżyła, 
nie naruszywszy podstaw swej waluty, ani 
swej gospodarki budżetowej".
C hcielibyśm y w ierzyć, że co innego 

m iał p. M atuszew ski na  m yśli, a co in n e ­
go z jego w yw odów  w ypada. C hcie libyś­
m y m ianow icie  w ierzyć, iż p. M atuszew ski 
chcia ł pow iedzieć, że p aństw o  zagrożone 
w posadach  m a p raw o  w im ię sw ej p rzy ­
szłości zaapelow ać do obyw ateli i zażądać 
od nich  ciężkich ofiar i rezygnacyj. Że n a ­
tom iast n ie  chciał od n ich  żądać rezy g n a­
cji z m yśli o sw ojem  d o b ru  i o d o b ru  ca­
łeg o  spo łeczeństw a w  im ię obow iązków  
wobec h is to rji, t. j. n astęp n y ch  pokoleń . 
O statn i ten  bow iem  se n s  jeg o  w yw odów  
sp rzeczny  je s t za rów no  z dośw iadczen iam i 
p o ro b io n em i p rz e z  p ań stw o  now oczesne, 
ja k  p rzed ew szy stk iem  z etycznem  p o ję ­
ciem  p ań stw a. W ychodzi zaś n a  pew nego 
ro d za ju  „ h o rre n d u m ", na  tle o becnej sy ­
tu ac ji g ospodarczej i na  tle  w aru n k ó w  ży­
cia o byw ate li w  Polsce.

P ań stw o  je s t d la  p. M atuszew skiego ja ­
k im ś M olochem, k tó ry  pożera  w szystko, 
co s ię  w  o b rę b ie  jego zasięgu  znajdzie. 
A obyw ate le  o fia ram i, k tó re  się b ie rn ie  
p o d d ać  p o w inny  sw em u losow i, ażeby  so­
b ie  zasłużyć n a  u z n a n ie  w ątp liw ej w a rto ­
ści h is to ry k a , że się  bez o p o ru  d a li po ­
ch łonąć. H is to rja  je d n a k  inaczej p a trz y  n a  
te  rzeczy. I  rozg rzesza  pow stańców  p o l­
sk ich , k tó rzy  M olochowi p ań stw a  zab o r­
czego w ydziera li n a ro d o w e  w artośc i p o l­
sk ieg o  spo łeczeństw a z paszczy; ro zg rze ­
sza  k a to lik ó w  n iem ieck ich , k tó rzy  z n im  
w alk ę  p o d ję li i w y gra li w  o b ro n ie  re lig ij­
nych  sw oich d ó b r; ro zg rzesza  ru ch y  lu d o ­
w e 19-go w ieku , k tó re  z państw rem  w al­
czyły o  gospodarcze  i o po lityczne ró w n o ­
u p ra w n ie n ie  P o tę p ia  rew o lu cy jn e  m etody  
o p o ru  w ładzy, a le  n ie  p o tęp ia  sam ego opo­
ru , je ś li szlo o słuszno  p raw a .

C elem  b o w iem ’ p ań stw a  — w yraża 
L eon X II I  pogląd K ościoła i pogląd filo-, 
zofji — je s t „dobro  pow szechne, k tó re  też 
d la  p ań stw a  zarów no  jest źród łem , jak  
i celem  ostatecznym ".

N ie h is to rja  rozstrzyga  o celu  p ań stw a  
w zię tego  ab s trak cy jn ie . R ozstrzyga o n im  
n a tu ra  rzeczy, a  ta  je s t tak a , że państw o, 
Jako  kon ieczność w y n ik a jąca  ze społecz­
n e j n a tu ry  lu d zk ie j i z p o trzeb y  w spółży­
cia, n a  to  sie  zaw iązu je , żeby obyw atelom

! pom óc w życiu. Nie w tern w p raw d zie  zna­
czeniu , by każdego  p row adzić  za rę k ę , a le  
w  tern , żeby stw orzyć ta k ie  w a ru n k i życia 
k u ltu ra ln e g o  i gospodarczego , by każdy 
z obyw ate li m ógł p rzy  ich pom ocy p raco- 
w-ać n ad  osiągn ięc iem  jednostkow ych  
sw oich, sz lachetnych  celów.

P . M atuszew ski p isze , że n ie  to je s t 
w ażne, co n a s  dziś boli, a le  to , oo o  n as  
k iedyś „w n u k i11 pow iedzą. T o  n ie  je s t zgo­
d n e  z n a tu rą  rzeczy, i z państw em  poję tem  
jak o  jed n o ść  m o ra ln a . M ożeby się  ze zda­
n iem  p. M atuszew skiego  zgodził m ityczny 
p raw odaw ca  S party , m oże M ussolini, z p e ­
w nością S talin . A le jego  państw o, je s t tą ; 
spo łecznością , k tó re j —  ja k  p isze  L eon  
X III  w encyk lice  „R erum  N ovarum “ — 
„n a leża ło b y  raczej un ik ać , n iż  p rag n ąć" . 
O dbiega od tych wzorów, k tó re  się  nam  
ry su ją  w  duszy  n a  tle  zdobyczy filozofji, 
p raw a  i c h rześc ijań sk ie j cyw ilizacji. P o d ­
rz ę d n e  w niem  znaczen ie  m a n acze ln y  cel 
o rgan izacji państw ow ej, „dobro  pow szech­
n e " , a  na  p ie rw szy  p la n  w ysuw a się obcy 
życiu —  w zgląd n a  liis to rję .

B oecjusz n a p isa ł w sp an ia ły  i g łęb o k i 
tr a k ta t  o „pociechach  filozofji". P. M atu­
szew sk i —  si p a rv a  m agn is o o m p arare  
lice t (jeśli m ałe  rzeczy  w olno  porów nyw ać 
z w ie lk icm i) — rzu c ił szk ic  tr a k ta tu  o „p o ­
ciechach h is to rji" . A le B oecjusz p isa ł 
sw ój tr a k ta t  w  w ięzien iu , w  p rzew id y w a­
n iu  ry c h le j śm ierc i, w  zupełnem  opuszcze­
n iu . Ani zaś p . M atuszew ski, an i p o lsk ie  
spo łeczeństw o  n ie  zn a jd u ją  się  jeszcze 
w te j sy tuacji, żeby irp już  w szy stk ie  p ro ­
m yki n ad z ie i zgasły. Owszem, chcą w al­
czyć z tru d n o śc iam i, p rzek o n an i zresztą , 
że k ied y ś n ap isze  o  n ich  h is to rja , iż 
„w ie lk i k ry zy s"  n ie  „p rzeży li" , a le  — 
przezw yciężyli.

Cza- p o d o b n e  św iadectw o w yda o d z i­
sie jszych  rząd ach  P o lsk i?  Czy powde 
o n ich , że wrszystko  z ro b ili, co było w  ich 
m ożności?  W. Z.

„Robotnik" donosi: „Dowiadujemy się, ja­
koby proces brzeski miał objąć tylko posłów 
PPS. i Stronnictwa Ludowego.

Sprawa p. Aleksandra Dębsldego ze Stron­
nictwa Narodowego została umorzona, k praw a 
p. Karola Popiela ma być wydzielona, a spra­
wa p. Wojciecha Korfantego uległa zawiesze­
niu na skutek uchwały Sejmu Śląskiego".

To samo pismo donosi także, że po W ar­
szawie „chodzą" pogłoski, jakoby BB. prowa­
dziło „poufne" rozmowy ze Stronnictwem Na- 
rodoAA-em. Dodaje jednak, że to wiadomości 
okazały się nieprawdziwemu.

Za wiele pogłosek i plotek w tym zresztą 
gorącym czasie.

TRZĘSIENIE ZIEMI W AZJI.
Peszawar 17. 6 . (PAT). Dziiś rano av okręgu 

Pamdżin w odległości 60 mil na  północ od Ka­
bulu dało się odczuć silno trzęsienie ziemi, w na 
stępstwie którego 50 domów' uległo zui z-oze- 
niu. 15 osób poniosło śmierć.

W arszawa, 17. 6. (Tel. wł.). Dziś przed po­
łudniem  w i^Iinisterskie Pracy i Opieki Spo­
łecznej odbyła się konferencja prasow a 
w spraw ie zaw artej av dn. 11 czerwca r. b. 
polsko-niem ieckiej umowy o ubezpiecze­
niach społecznych. Dłuższe przem ówienie o 
istocie umowy wygłosił dr. Prądzyński, k tó­
ry prow adził rokow ania w im ieniu rządu pol­
skiego z delegacją rządu Rzeszy. Dr. Prądzyń­
ski podniósł znaczenie obecnie zawartego 
układu. Główne korzyści, jakie z układu wy­
nikają dla robotników  i pracowmików umy­
słowych, em igrantów obu narodowości, pole­
gają na zachowaniu ciągłości praw  ubezpie­
czeniowych, które dotychczas zatracały się 
z chwilą opuszczenia granic danego państwa. 
Odtąd robotnik polski, który po pewnym cza­
sie powróci z Niemiec do Polski, a również 
niem iecki po powrocie do Rzeszy nic straci 
nic zc swoich praw  w zakresie ubezpieczeń

inwalidzkich, od nieszczęśliwych wypadków  
i innych. Jeżeli robotnik część praw  ubezpie­
czeniowych nabył w Niemczech, a część w Pol 
sce, rentę wypłacać mu będą oba państw a 
w stosunku proporcjonalnym  do la t p rzepra­
cowanych. Rokowania, poprzedzające zaw ar­
cie umowy ubezpieczeniowej z Niemcami 
trwały z przerw am i sześć lat. Umowa przew i­
duje, że wr razie jej wymówienia ubezpiecze­
ni em igranci i im igranci otrzymywać będą 
do końca życia pełną rento, o ile p raw a do 
niej nabyli w  czasie trw ania obecnej umowy.

a— bb—i mmmm ii iit— c t w i u p i w i i i — —

ZAKOŃCZONY STRAJK.
Katowice. (PAT). Strajk na kopalni 'cynku 

„Biały Szarlej" wskutek interwencji komisarza 
demobil izacyj nego inż. Ma.skego zakończył się. 
Wszyscy robotnicy przystąpili do pracy.
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„Poprawki historyczne44.
„ZAPISKA" DLA P. LIEBERMANA I ZAMACH NA SZEFA POLICJI NIEMIECKIEJ.

i  c i s u  m m  i n n i
Eurtżet a możność płatnicza 

społeczeństwa.
W  ry ią z k u  z w yw iadem  p. m in is tra  

sk a rb u  p rzy p o m in a  „Nowy D zien n ik " , żc 
jeszcze „ p rz e d  trz e m a  m iesiącam i'"' p. Ma­
tu szew sk i

„bronił w Sejmie rządowego projektu bu­
dżetu na fok bieżący, wykazując, zapnnm- 
cą szczegółowej analizy rozmaitych wydat­
ków państwowych, że wykluczoną jest rze­
czą zredukowanie tych wydatków poniżej 
2.700 nilljohów zł. Sumę tę nazwał p. Ma­
tuszewski „minimum egzystencji" państwa, 
poniżej którego nie można zejść bez naru­
szenia i poważnego zagrożenia maszyny 
państwowej. Już wtedy zwróciliśmy uwa­
gę, że nie można zakreślać budżetowi ta ­
kiej czy innej dolnej granicy, ho... wszyst­
ko zależy od możności finansowej społe­
czeństwa. Jeżeli ta  zdolność podatkowa, 
okaże się niższą od przewidywań i jeżeli 
braków stąd wynikłych nie można załatać 
kredytami zagranicznemu, to i państwo mu­
si zejść poniżej nawet takiego rzekomo 
„minimum", podobnie, jak  to  czynić musi 
każda prywatna osoba, której dochody się 
zmniejszają. Państwo ma tylko tę jedną 
jeszcze możliwość, k tórą nie rozporządza 
osoba prywatna, że może drukować pienią­
dze. Druk pieniędzy jednak, to — prakty- 

, eznie mówiąc — inflacja. Jeżeli państwo 
w zrozumieniu niebezpieczeństw, ja k im i 
grozi obranie tej drogi, wyrzeka, się infla­
cji, to nie pozostaje mu rzeczywiście nic 
innego, jak, bez względu na teoretyczne 
obliczenia „minimum egzystencji", obniżyć 
za wszelką cenę wydatki państwowe do tej 
sumy, jaką faktycznie zdobyć można z po­
datków!*

Dochody w b. r. dadzą tylko 2.300 
miljonów.

„G azeta  W a rsz a w sk a"  stw ie rd za , że 
p . m in is te r  s k a rb u  b ie rze  m ies iąc  k w ie ­
cień  za  podstaw ę do  ob liczeń  w  za k re s ie  
w pływ ów  i  w ydatków  sk arbow ych . J e s t  to  
fałszyw y p u n k t w yjścia. W chodzim y bo­
w iem  w  trzec i r o k  k ry zy su .

„Z tego zasadniczego — pisze „Gazeta 
W arszawska" — błędu p. ministra skarbu 
wypływa jego nieuzasadniona nadzieja na 
t. zw. tłusty okres zimowy. Ten sam błąd 
popełnił we wrześniu z. r. ówczesny pre- 
mjer, p. Józef Piłsudski, mówiąc, że okres 
jego urzędowania nie będzie tak „chudy“, 
jak  okres p. Sławka.

Istotnie — do roku 1930 było dogma- 
1 tern, że zima dawała lepsze dochody, niż 

lato. W okresie 1929/30 różnica ta  wynio­
sła pokaźną sumę 125 miljonów. Ale już 
w  roku 193031 dochody pierwszego półro- 

/ cza przyniosły 1.363, a drugiego tylko 
j 1.384 miljonów, a  zatem nadwyżka spadła 
j do 21 miljonów, i to  przy pomocy cudow­

nej arytm etyki p. Matuszewskiego. A zatem 
naw et w najbliższej przeszłości nie znaj- 

, duje p. minister skarbu podstawy do na- 
\ dziei na lepsze dochody w drugiem pół- 
; roczu.

W edług bynajmniej nie pesymistycz­
nych obliczeń, dochody roku bieżącego do­
sięgną najwyżej sumy 2. 300 miljonów zł.,
z czego wynika, że Rada ministrów, usta­
lając je na 2.450 miljonów, wcale nie za­
bezpieczyła równowagi budżetu".

Pociecha z historjl.
W yw iadem  p. m in is tra  sk a rb u  zachw y­

cony je s t p . Ig n acy  M atuszew ski. W ogóle 
w szystk iem  je s t  zachw ycony. A lbow iem  — 
tw ie rd z i — w łaściw ie

„prace państwowe prowadzone są po dziś 
dzień bez deficytu w skarbie. Jeśli bowiem 

, ktoś — nio mogąc zrównoważyć obecnych 
swoich dochodów miesięcznych ze swemi 
wydatkam i miesięcznemi — sięga do port­
felu, w którym  za dobrych miesięcy scho­
wa! zaoszczędzone własne pieniądze — to 
tak i człowiek nie gospodaruje jeszcze de­
ficytowo".
A leż P o lsk a  n ie  do „ p o rtfe lu "  s ięg a  d la  

p o k ry c ia  n ied o b o ró w  w sk a rb ie , ty ik o  o b ­
cina p e n s je  u rzęd n icze  i in n e  ro b i o szczę­
dności. Z resz tą  o „deficycie" m ów ił nam  
n ie  k to  inny , ty lk o  sam  p. M atuszew ski 
i  n a w e t ten  deficy t obliczał. Cóż w ięc zn a ­
czy te n  now y jego te ra z  języ k ?

W  dalszym  ciągu  p isze  p . M atuszew ski, 
że  n ie  p ozosta je  P o lsce  n ic  innego , ja k  
ro b ić  to , co się  ro b i w  ob leżonem  m ieście, 
a  w ięc

„zmniejszać racjo żywnościowe, zaciskać 
pasa 7, uporom, z zaciekłością, ze stanow­
czą decyzją przetrwania".
W reszc ie  kończy sw ój „fachow y" a r ty ­

k u ł  w  sposób  dość n ieoczekiw any.
„Państwo — pisze — spełniło swój obo­

wiązek. Teraz zkolei obywatele muszą bez 
szemrania na swoich barkach dźwignąć tę 
cząstkę trudności, jaka na każdego z nas

Już zaczynają się sypać poprawki do „po­
prawek historycznych’1 p. marsz. Piłsudskiego. 
Zaczyna jo p. Lieherman w ,-Robotniku"...

P. Piłsudski w iswoiiek „poprawkach" pisze, 
że s'o do niego zwrócił p. Daszyński, żeby dal 
iinfo.iTuae.jo o służbie wojskowej, potrzebno. są 
bowiem p. Li-ebarmaiiowi w parlamencie ajM rjń 
C/kim. P. PliłMidsłcj z niechęcią udzielił ryt h !m- 
formaćyj, mi; m o w ie  i o d a l ty lk o  ..zapiskę" Sta­
rałem się jednak o t o  pisze o sołćc __

...najusilniej, aby ani jedno słowo nie b\ln  
[wisa,ue. rnojnrn pismem tak, abym mógł zaw­
sze się wyprzeć wszelkiego udziału w pracy 
pana Liehermana w komisy wojskowej wie­
deńskiego ) >arlam eni u".

Na to oświadcza, p. Liehermaji:
„nigdy cmi pośrednim, a,ni bezpośrednio nie 
zwracałem się do autora. „Poprawek histo­
rycznych” o pomoc w mojej pracy w komi­
sji wojskowej auslrjatokiego parlamentu. 
Nigdy też ani od tow. Daszyńskiego, a,ni 
od kogokolwiek iwne-go nie otrzymałem ja­
kiejkolwiek „zapiski".

,.Niezrozumiałym dla mnie. jest, dlacze­
go p. autor- ..Poprawek Mstoryznyc!:" tyle 
kłopota imiał z ową „za.pislką." i posługiwać 
się musiał cudzem pismem; dlaczego i przed 
kjm musiał wyprzeć ęię tak  niewinnej infor­
macji „o znaczeniu dobrego wy,kształcenia 
rezerwowych oficerów", udzielonej na, do­
miar osobom. które wraz z nim do jednej 
Partji należały. Nie przypuszczam, że owym 
czynnikiem, przed którym za, pomocą, cudze­
go pisma, prawdę ukryć należało, byli 
a,ustrjaccy oficerowie, z którymi, jak  opisu­
je ;p. marsz. Piłsudeild,- był w  kontakcie’’.
Za preykładean p. marsz. Piłsudskiego Mą 

„podkomendni"-. Pojawiła się książka pp. Sta- 
cłńewicza I Lipińskiego p. t.: „Polska Organi­
zacja Wojskowa*. Jest ona o tyle ciekawa, że 
zamordowanie szefa policji niemieckiej w W ar­
szawie Brytka Sdhulitzeg© w r. 1918 [przypisano

Rządy trzech głównych mocarstw: Niemiec, 
Angljł i Francji, wyszły we wtorek obronną 
ręką ze starcia z opozycją.

Najbardziej zagrożony gabinet Braeniuga 
odniósł sukces największy. Polega on na. tern, 
że będzie mógł rządzić jeszcze przynajmniej 
przez 3— 4 miesiące, o ile oczywiście nie wy­
łonią się znowu jakieś nieprzewidziane trud­
ności. W tym bowiem wypadku opozycja mo­
głaby ponowić swój wniosek o zwołanie Reichs 
tagu. Na to się jednak nie zanosi.

Do odparcia opozycji z powodu dekretu 
oszczędnościowego pomógł Brueningowi Hin- 
denburg. Po wizycie premjera w Naudeck ogło 
szono, że .prezydent republiki zgadza się z po­
glądami Brueninga i uważa wywoływanie prze­
silenia za niewskazane. Zachęciło to  part je 
rządowe do stanowczego wypowiedzenia się 
za polityką kanclerza. Uczyniło to przede- 
wszystkiem centrum na konferencji w Bildes- 
heim, apelując do partyj niemieckich, by nie 
przeszkadzały rządowi w rokowaniach o rewi­
zję planu Younga.

Klucz sytuacji znajdował się- w rękach so­
cjaldemokratów. Lewe skrzydło partji żądało 
zerwania z polityką tolerancji wobec gabinetu 
Brueninga, ale na szczęście dla rządu przy­
wódcy partji są ludźmi kompromisowymi. 
Targowali się z Brueningiem długo. Najpierw

przypadnie. Nic nie pomogą tu  skargi, na­
rzekania, próby buntu. Pomóc tu  może na­
tomiast praca, oszczędność i wytrwałość — 
wytrwałość, oszczędność i praca. Nie należy 
przejmować się zbytnio trudnościami dnia 
bieżącego. Kto przeżył okres wojny — ten 
zna czasy po stokroć gorsze, — czasy gło­
du, pożarów, nędzy i niewoli. Nie jest zbyt­
nio ważną każda nasza dzisiejsza prywat­
na czy nawet rządowa trudność i przy­
krość.

Natomiast ważnem jest to, że kiedyś 
w krótkich paru wierszach napisze o tem 
historja. I w naszam ręku, w naszej od­
porności, w naszych wartościach moral­
nych, tkwi możność tego, a-by win u ki nasze 
czytały kiedyś i uczyły się tych, paru słów, 
że „Wielki Kryzys ekonomiczny la t 1929— 
198? Rzeczpospolita Polska przeżyła — nie 
naruszywszy podstaw swej waluty, ani 
swej gospodarki budżetowej".
N ie w iem , czy te  em fatyczne zd an ia  

kogo w zruszą . Może bow iem  obyw atel n a  
n ie  p ow iedz ieć : —  cóż m i z g ło su  h isto - 
r ji, je ś li d z isie jsze  tro sk i o d b ie ra ją  m i 
m ożność życia?

Rewelacją tą uczuł sio dotknięty miojak! 
p. Antoni Furtal-Szezcrba, który w „Robotni­
ku" pisze:

„żarnach na dr. ii. SohuUzrgo nie był dzie­
łem P. O. W., jak, piszą, panowie; były 'ko­
mendant P. O. W. Adam Koc i red -mjr. W a 
daw  Lipiński. lecz zamach len został zde­
cydowany i wykonany dnia l-go paździer­
n ika 19(8 roku przez (-ziomków Pogotowia 
Bejowego p. P. S., pa skutek uchwały tegoż 
Pogotowia, powziątej wiosną 1918 roku”.'
I rin pc,parcie swych twierdzeń przytacza u- 

lotkę ..samoobrony rchotmćzcj” z październik:) 
1848, w której jest. mowa o zamordowaniu 
Pchttltzoigo. W końcu- oświadcza:

..wykonawcą zamachu" byłem j.i. .Yntopi 
Purtal -Szczerba. za co zostałem w dniu H 
listopada 1921 roku udekorowany osobiści* 
przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsud­
skiego krzyżem „Vi.r(uti iMilitari".
Wobec tego wyjaśnia zaczepowy p. Adam 

Koc (wiceminister skarbu), żio prawda, „znajdu­
je sV pośrodku". Mianowicie zamach przygo­
towała P. O. W. Kiedy się jednak o tern do­
wiedział „Oddział lotny bojowy P. P. SA. zwró 
cM się do P. O- W. o ..odstąpienie” tej „ro­
boty":

..Zgodziłem się — oświadcza p Koc — 
i zamach został dokonany przez Oddział 
Lotny P- P- S.. z którym P. O. W. miała 
bardzo bliski i 'ścięły kontakt. Wyrazem 
uznania żołnierMdegn było iprzcdstam-iiemo 
pr7.ezpm.Tiie uczestników tej akcji 'Kijowej 
do orderu wojskowego „Yirtuti M.iLfari". 
,,Po,prawtki“ te są ciekawe z wiciu wizgi ę- 

dów... P. marsz. Piłsudski — o ile 7. ogłoszo­
nych dotąd ustępów jego książki można wno­
sić — -zaciera, za &clbą ślady rewolucyjne t m. 
im. oświadcza, żo nie orgamózował żadnego „te- 
ro-rys,tycznego" zamachu, natomiast jego pod- 

' kom en dmi dalej starają się utrzym ać te ślady... 
Dalej ciekawe są  i z tego powodu, że stwier­
dzają ścf$le związki między obozem p. marsz.

nie obiecywali glosować przeciw wnioskowi
0 zwołanie Reichstagu, potem zapowiadali, te 
będą domagać się przynajmniej zwołania ko­
misji budżetowej. Kanclerz nie przyjął ani jed­
nego, ani drugiego żądania. Była tó gra ryzy­
kowna, ale okazało się, żo Rruening był do­
brym psychologiem i nie przeliczył się sądząc, 
ź© 7, obawy przed -widmem rządów Hitlera
1 Hugenberga socjaldemokraci cofną się na 
całej linji nie uzyskawszy nic.

Nie zgodził się bowiem Brneming nawet na 
zmianę niektórych postanowień dekretu przed 
wejściem w tycie, to znaczy przed 1 lipca. 
Obiecał tylko, że gotów jest wprowadzić pewne 
zmiany w październiku po przeprowadzeniu 
rokowań ze stronnictwami. A więc właściwie 
nie obiecał nic, bo te  rokowania mogą nie dać 
żadnego wyniku.

Na posiedzeniu konwentu sanjorów, który 
się zebrał we wtorek, odrzucono najpierw 
wniosek o zwołanie Reichstagu. Potem posie­
dzenie przerwano na kilka godzin. Podczas 
przerwy socjaliści zdecydowali się cofnąć swo­
je żądanie zwołania komisji budżetowej. Wnio­
sek ten podjęli komuniści, ale poparli ich tyl­
ko hitlerowcy i niemiecko-narodowi. Wobec 
tego wniosek upadł.

Należy przypuszczać, że rząd Brueninga 
z większą energją zacznie teraz zabiegać około 
rewizji planu Younga. Czemś bowiem muszą 
usprawiedliwić part,je przyjęcie niepopularnych 
oszczędności i nowych podatków. Sukces na 
terenie polityki zagranicznej jest wiec koalicji 
rządowej bardzo potrzebny. Najwięcej liczy się 
zapewne na zapowiedzianą wizytę Mac Donal­
da i Hendersona w Berlinie.

Nie jeet wszakże pewnem, czy będą oni 
mogli jeszcze przyjechać do Berlina w charak­
terze kierowników polityki Wielkiej Brytanji. 
Rząd Labour P arty  trzym a się dzięki poparciu 
liberałów i należy — jak to  już pisaliśmy — 
przypuszczać, że jeszcze się utrzym a przez ja­
kiś czas, ale bądź co bądź wisi na włosku. 
We wtorek uratowała go podobno jakaś po­
myłka. Toczyły się bowiem pertraktacje mię­
dzy liberałami a  Labour P arty  w sprawie kom­
promisu co do podatku gruntowego, ale cał­
kowitej zgody nie osiągnięto. Atoli na decy- 
dującem posiedzeniu libcrali zgłosili swą po­
prawkę jakoś tak  dziwnie źle zredagowaną, że 
nie poddano jej pod głosowanie. Mac Donald 
znowu uniknął upadku. Ale w przeciwieństwie 
do Brueninga — musi nieustannie lękać się, że 
zostanie obalony. Parlament obraduje i już na 
najbliższem posiedzeniu mogą się pojawić no­
we niebezpieczne wnioski liberałów lub kon­
serwatystów.

.We Francji wreszcie zagrożony był właści­

wie nie cały rząd, lecz tylko minister spraw 
zagranicznych Briańd. Przewidywaliśmy, że 
parlament nie zechce wywoływać przesilenia 
zaraz po objęciu władzy przez Doumera. Nie 
bez znaczenia były też obawy, żo w razie 
upadku rządu Lavala powitanie rząd o cha­
rakterze lewicowym. To też skończyło się zno­
wu na ostrej dyskusji. Rząd zgodził się na 
natychmiastowe przeprowadzenie dyskusji nad 
interpolacją Franklin-BoniHona. Ten oświad­
czył, że należy raz skończyć z dwuznaczna 
sytuacją polegającą na tem, że większość de­
putowanych popiera rząd Lavala, ale równo­
cześnie zwalcza jednego ministra Brianda, któ- 
• l_y nio posiada zaufania, większości.

1 im i -mówcy zastrzegali się przeciwko wy­
woływaniu wrażenia, żo tylko część Francuzów 
jest za polityką pokojową. Mieli na myśli ma­
nifestację wr Gourdo.u. gdzio niektórzy lewi­
cowcy sprawę pokoju łączyli z walką, przeciw 
prawicowym stronnictwom francuskim. Otóż 
to stronnictwa, protestują przeciwko takiemu 
stawianiu, sprawy bardzo stanowczo. Cala 
Francja — mówił na. posiedzeniu- w-torkowem 
poseł Desol — jest zwolenniczką pokoju i je ­
żeli istnieje stronnictwo wojny, to jest ono po 
drugiej stronic R-cmu.

Na tein samem stanowisku stanął prcmjęr 
Laval. Rotępil on oskarżanie części stronnictw 
o a nlypokojowe nastroje, ale równocześnie 
wziął w obronę Brianda.

„Niema — mówił — polityki zagranicznej 
jednego ministra. Jest polityka rządu tak we­
wnętrzna., jak zagraniczna. W dziedzinie poli­
tyki zagraniczne.! nie. zaangażujemy nigdy 
podpisu Francji nie będąc pewnymi aprobaty 
większości Izby. Nigdy nie zgodzimy się na 
to, by zarzucano jakiemuś stronnictwu francu­
skiemu, że jest stronnictwem wojny*.

Po tmii przemówieniu Izba Deputowanych 
wyraziła zaufanie rządowi 310 glosami przeciw 
267. Briartd kieruje nadal polityką zagraniczną, 
Francji, ale żo nie było to ostatnie uderzenie 
na niego, to pewne. S. S.

„Times44 o położeniu Niemiec.
Londyński „Tim es" onegdajszy w artykule 

w stępnym  zajm uje się sytuacją gospodarczą 
Niemiec i dowodzi, że kryzys niem iecki uio 
jest tak groźny, jak go Niemcy usiłu ją p rzed ­
stawić. Nie naród bowiem, lecz państwo zna­
lazło się w trudnej sytuacji a to dzięki zlej 
gospodarce poprzednich rządów niemieckich. 
N iewątpliw ie sytuacja B rueninga trudniejsza 
jest od w ielu prem jerów  innych państw  euro- 
pejskich, lecz n ik t nie może powiedzieć,. ż« 
zniesienie długów- reparacyjnych przywróci 
w Niemczech stabilizację polityczną. Państw a 
wierzycielskic zdają sobie spraw ę, iż zobowią 
zania niem ieckie zostały podwyższone, je ­

dnak nie. w iele mogą uczynić mając ze sw ej 
strony zobowiązania wobec Stanów Zjedno­
czonych. Przedewszystkiem  Niemcy muszą 
objawić dobrą wolę w spółpracy z um em i pań- 
wami a  nie budzić nieufności u swych są. 
siadów, jeżeli poważnie trak tu ją  kw estję uzy­
skania pomocy zagranicznej. W pierw  należa­
łoby przyłączyć się do w spólnej akcji w celu 
usunięcia istniejących przeciwieństw.

fiiiinazlDm PP. norberlaiek w Krakowie
Utrat P. P. M m  ta Zraijflro 

w Mrowie
przyjmuje zgłoszenia d o  k la sy  pierwszej 
gimnazjum typu humanistycznego od 

dnia 15. czerwca b. r.
Bliższych wyjaśnień udziela się na miej­

scu codziennie od godziny II do 13.

Z ruchu Ch. D.
Pos. Gruszczyński w Chrzanowie.

W niedzielę dnia 14 czerwca b. r. odbyło 
się w Chrzanowie zabranie obywatelskie w sali 
straży miejskiej, na którern poseł Franciszek 
Gruszczyński i  Chrzęść. Demokracji złożył ob­
szerne sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Sejmu. W końcu swego referatu omówił 
poseł stosunki gospodarcze, w szczególności 
rozpatrywał sposoby zapobieżenia, względnie 
ograniczenia bezrobocia. Zebrani wysłuchali 
przemówienia posła z wacikiem zaiinteresowa- 
n*m . Przewodniczył zebraniu fos. prof. Wolny.

Warto zaznaczyć, ae zebranie Ch. D. 
w Chtrzainowii-e miało się odibyć w niedzielę 
dnia 7 czerwca, le.cz poseł Gruszczyński .prze­
konał się po przyjeździe, że starostwo zebra­
nia zakazało. Komendant posterunku przedło­
żył .posłowi odnośne pismo starostwa i wyraził 
zdziwienie, że poseł o tem nie był poinformo­
wany. Zebranie oczywiście wobec zakazu w ten 
dzień odbyć się nie mogło, a  zakaz urządzenia 
zebrania, doręczony został Sekretariatowi Cli. 
D. dopiero 11 czerwca, przez etkspedyt Magi­
stratu m iasta Krakowa. Dodać należy, że pod­
czas zebrania była Obecna policja państwjowa.

tej właśnie P- O. w . i że taki sąd o wypanan 
wydaje p. Koc. Piłsudskiego i, P. P. S. w przeszłości.

Trzy zażegnane przesilenia.
W Niemczech, AngIJi 1 Francji.

\
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Dzień modłow za Ojca św. w święto 
Piotra i Pawła,

Epk-fcopat polski postawowi! poświęcić dzień 
29 b. m„ i .  j. święto apostołów Piotra i Pawia, 
na modlitwy na intencję Ojca św, na aowód 
solidarności z braćmi katolikami, cierpiącymi 
dla wolności Kościoła i religji.

Gen. Pershing nie może przybyć 
do Poznania.

Gen Pershing który miał przyibyć do Po­
zn an ia  n a  "uroczyste odsłonięcie pomnika Wil- 
wcna, zawiadomił obecnie preizydjum miasta, że 
z powodu przeszkód, nieprzewidzianych poprze 
dn‘o, ttie może przybyć n a  uroczystości.
Jak sekciarze interpretują zajządzenia 

władz ?
Na skutek interwencji Episkopatu władze 

admiindstracyjne -zabroniły duchownym hodu- 
rowcom noszenia szat i oznak duchowieństwa- 
katolicKiego, -gr-cżąc apqrnym hodurowcom, 
wprowadzającym w  błąd ludność katc-li-eką. za­
stosowaniem przymusu. Obecnie organ bodurcw 
ców „Polska Odrodzona11 ogłasza zarządzenie 
głowy sekty, Faroma. aby dmiehown-i hcdurow- 
cy  dla odróżnienia się od stroju kapłanów rzym 
fiko-katoliickicih. posili na rękawach „opaski na­
rodowe". Naturalni© 7,0 strony sekcLorzy jest 
to  wybieg niedopuszczalny* gdyż sutanna księ­
ży katolickich nadal pozostaje strojem dncho- 
rwnych sekty. MamiJ" nadzieje że władze nie 
pozwolą, sek darzeni na tego /rodzaju ńfepoiwa- 
4nc imt er p neto wami e ich zarządzeń. (KAP.).

.,Dz!ałacze“ sekciarscy.
Jest rzeczą ogromnie cha;rakterysrycz.ęą u- 

flzjał podejtzamych efemontóiw ,w akcji sekcia.r- 
flkiej. Osta-tmlło w Chełmie (Lub.) odbyło isię ze­
brani* członków sekty ,.kościoła nairodowego" 
w Polsce. Prelegent, jeden z duchownych sek­
ty , rozwodził się. m. im. szeroko nad zasługami 
duchównych ibodurowskieli. ■■pracujących iw Lu­
ft elsz czy żnie a  zwłaszcza Matejczaka, Zadęb- 
skiego i Starikowskiego, skazanych na kilki/ 
lat ciężkiego więzienia. Po osadzeniu ich 
w więzieniu, na terenie lubelskim pracuje obec­
nie czterech limmyeh duchownych, bynajmniej 
tofe z  iopszą pr-seisalością. Są to: Skibiński, ska 
zany na rok więzienia za awantury w Kunowie. 
Geszer — współpracownik komunisty .Maków­
ki, z którym działał w Selrobie, Regulski, ska­
zany na dwra lata więzienia za bluźmerstwo, 
wkcńcu Szmetko. b. wikary prawosławny, n- 
sunięty ze stanowiska za pijaństwo. (KAP.).
KOMUNIZM OPANOWUJE SEKCIARSTWO

W miejscowości Wolma. w Stanisławów- 
skiem województwie, odlylo-się zebranie w cza 
sie Zielonych Świątek, zorganizowane pod 'pre­
tekstem odczytu badaczy Pisma św. Do zgro­
madzonej w liczbie półtora tysiąca, ludność, 
przemówił agent komunistyczny, który po kil­
ku zdawkowych frazesach na temat Ewangelji, 
zaczął .wygłaszać mawskróŚ-prowokacyjne prze­
mówienie. skierowane przeciw państwu. Istnie­
je przy.pusz-czenm. że jest. to je-dcm z abiturjem- 
t.ów kursów bezbożmozyeh w Mińsitu. który  
przedostał sóę przez granicę, by u nas mącić 
wodę.

Czas jest położyć k r* ' działalności różnych 
sekt., (które prowadzą robotę antykościelną i 
antypaństwową. (KAF.).

Pierwszy Zjazd higjenisiów polskich 
miast i wsi w Gdym.

Wielkie zainteresowan e wśród higienistów 
} działaczy samorządowym wywołał zjazd hfi- 
gjemietów polskich miast i nfceś, organizowany 
w dniach 21 i 22 b. m. w  Gdyni przez Warszaw 
skie Towarzystwo IKgjeniezae w7espól z s.m o 
rządową komisją zdrowia publicznego. V7 p ierw  
szwni dtniu obrad omówione zostainą, kwęstje 
organizacji samorządowej służby zdrowia (dr. 
Dietrich __  Łow/loz), sprawy nadzoru nad ar­
tykułami spożywczymi (prn[. Karaffa K .dbutt, 
F  Kaspenowicz, A. Sfarewiicz   Wilno!. spra­
wy przeipisób7 fhudowilamyc-ih z punktu widzenia 
potrzeb higjeny samorządowej (dr. Ł azaro  
wic-z — Warszawa) liMi d.

W drugim dinóu zjazdu omówione będą sp ta  
wy rożątSt .pbrtowycil, a więc za pobieganie cho- 
Tdbom s-połecznym w miastach portowych (prof. 
Gamtikcwski — roznań), organizacja włada sa­
nitarnych1 .portu ń miasta portowego (dr. J. 
Batko 1— Chrzanów')"., zwalczanie ostrych cho­
rób zakaźnych w pertach i ;miastach portowych 
(dr. Sęczye — Warszawa), urządzenie t-eeft- 
nioz.no-sjmi.fairnc w portach i miastach porto­
wych (imż. Kątkowski, imż. Rudolf   Warsza­
wa) i t. d.

NOWI REKTORCWW.
Rektorem ({Uniwersytetu Stefana Batorego 

Ilia roklakademlicki 1931/32 wyhramo ponownie 
prof. Alek :a,ndra Januszkiewicza.

Rektorem Politechniki warszawskiej ma rok 
akad  em : 1931/32 wybrany został ponownie 
prof.\E 1'wyC7,aii)ny budowy mostów !inż:: dr, An­
drzej p 9z.ea'cki.

Bandera nolska poza kołem 
podbiegunowem.

Organizowana w bieżącym sezonie letmigi

Przed Równym sezonem w uzdrowiskach A JŁD H AK B I E L S K I E  D Y W A N Y  P R Z O D U JĄ

18-go czerwca.
Zakopane. Mimo doskonalej pogody i 

pierwszorzędnych w arunków  frekw encja sta­
łych letników w Zakopanem  jest jeszcze nie­
wielka. Głównego zajazdu spodziewać się 
tfzeba w lipcu i sierpniu. Natomiast ruch wy­
cieczkowy jest stosunkowo bardzo duży, p rzy­
byw ają grom adnie wycieczki szkolne, k ie ru ­
jące się zresztą przewmżnie w góry. Ceny za 
m ieszkania i utrzyrm anie w Zakopanem  są 
obecnie tak niskie, ze Zakopane mimo że jest 
wielkiem uzdrowiskiem , śmiało konkurować 
może z szeregiem wsi podhalańskich.

R a b k a -Z d ró j, Przeważna ilość zamówień 
na m ieszkania skupia się w głównymi sezo­
nie, tak że i w tym roku Rabka będzie w7 cza­
sie wakacyj zapełniona; conajnmiej tak sil­
nie, jak  w zeszłymi roku. Ceny wt pensjonatach 
od zł. 8 dziennie od osoby, co świadczy, że 
x w Rabce także nastąpiła  smaczna zitiżka cen. 
Coi-az wiekszem zainteresowaniem  cieszą sidj 
małe domki, chętnie zakupyw ane wr szcze­
gólności pi‘zez emerytów7 osiedlających się 
w uzdrowisku na staie. Zbudowane przez 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, schronisko 
turystyczne na Luboniu, zostawię w7 przy­
szłym m iesiącu uroczyście poświęcone i otwar 
te dla publicznego użytku.

Żegiestów— Zdrój. Obecna frekw encja ku­
racjuszy w7 Żegiestowie przewyższyła o 20% 
zeszłoroczną liczbę letników w tym samym ! 
czasie. Sezon główmy zapowiada się jeszcze 
lepiej, gdyż większość pomieszczeń jest już

zarezerwowana. Najbliższą atrakcją Żegiesto­
wa bedą w ianki które Zarząd Zakładu urzą­
dza na Popradzie na Łopacie Polskiej. Ob­
chód ten odbędzie się 23 bm. wieczorem. Od 
kilku dni uruchom ione zostały wycieczki do 
Pienin i na czesko-słowacką stronę, przy du- 
żem zainteresow aniu lotników7. Ceny w Że­
giestowie są niskie: pokoje w7 Zakładzie od 
zł. 2.80, obiad w restauracji Domu Zdrojowe­
go zł. 3.—, całodzienne utrzym anie około zł. 
7.—.

Kosów7 k. Kołomyji. Przepow iednia Medar 
d a  nie sprawdziła się dla Kosowa, gdyż co. 
dziennie bez przerwy jest słońce i ciepło. 
Przejściowe deszcze padają w nocy, przez co 
kuracjusze w Lecznicy Dra Tarnawskiego 
m ają sposobność chodzenia boso dla zaharto­
wania organizmu. G rem jalne w7ycieczki boso- 
nogie stały się w7 Lecznicy D ra Tarnaw/skiego 
codziennym zwyczajem, podobnie jak 
w uzdrowiskach szw7ajcarskich. K uraeja owo­
cowa jest w pełnym toku, obecnie jagodami, 
później zaś nastąpią morele, śliwki, jabłka 
i gruszki. Zapowiada się w tym roku wielki 
urodzaj na owoce, które razem 7. jarzynami 
z własnych ogrodów Lecznicy, stanowią głów7 
ną podstawę kuchni vitaminowrej. Ilość kura­
cjuszy przekroczyła już 70 osób i w7 bieżącym 
tygodniu rozpoczął się właściwy główmy se­
zon. Ceny w tym sezonie wynoszą lt>.— do 
20—  złotych za pobyt, utrzym anie, zabiegi i 
opiekę lekarską.
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podróż turystyczna na fjordy Norwegji i naj­
dalej na północ wysuniętego punktu Europy 
(Nordkap)/^ wzbudziła duże zainteresowanie 
wśród miłośników morza i turystów polskich. 
Linja Gdynia—Ameryka przeznaczyła, na tę 
podróż najpiękniejszy i największy swój onret 
„Polo.nję“ (15.000 ton), pod dowództwem ka­
pitana Stankiewicza. Zaznaczyć należy7, że po 
raz pierwszy w naszej historji bandera polska 
tak  daleko 7,awędruje, na północ. Termm od- 
ja 7.d11 wyciec?.!;! 18 lipca. Liczba zgłoszeń 
uczestników jest. już bliska wyczerpania. Po­
zostałe miejsca zamawiać można w biurach 
turystycznych.

Gon. Galica i szawcy.
P ało m  z B. B. nie udają się wiece przed- 

wyiboincze w okręgu płockim. Jednym z najuie- 
forturaniejszych był jednak występ połła gen. 
Galicy w Płnńslknj. W czasie jego 
nia, zebrani mieszczanie na sali zadawali mu 
szereg kłopotliwydb pytań. Ge,n. Galica, ro kil 
ku bezowwnycb wezwania dh, by mu uie jrze*- 
rywamo, zaw-olał: „Zachowujcie się jak ludzie, 
a nie ,jak rzeucy’-. Niief wiedział widocznie, że 
Płońsk jest siedłislkiem rzemiosła szewskiego, 
a większość zebranych na wiecu stanowią nzew 
cy. Zaprotestowawszy energicznie przeciwko 
takiemu podziałowi na szewców i O-udzi, miesz­
kańcy. Płońska opuścili tłumnie salę.

Rachmistrz Finkielstein oskarżony 
o oszustwa.

W sądzie okręgowym w Warszawie rozpo 
iczęła SB ciekawa sprawa, przedewszysfkiem 
ze względu na osobę oskarżonego. Jest nim 
genialny rachmistrz i matematyk Szubin Fin- 
kielstein, pozostający obecnie pod zarzutem o- 
ezustwa na sumę cfcoło 50 tysięcy złotych. We 
dle oskarżenia szereg osób. mająicyeb zaufanie 
do olbrzymich zdmlnoścli rachmistrza, powie­
rzyło mu znaczne sumy do obrotu Pieniądze te 
Finkielstein podobno przegrał w ruletkę w So­
potach, staw:aijąe -według planu, który zaiuiiódł. 
Nadto oskarżenie zarzuca Finkielsteinicwi, że 
dziięki swemu stanowisku, w Gł. Urzędzie Sta­
tystycznym dopuścić się nadużyć orzy zakupie 
druków dla tego urzędu. Rachmistrza aresato  
iwamo przed trzema, dniami w czasie odczyt’' 
ml Towarzystwie Higieniczniem. gdzie popisywał 
•się swemli zdolnościami.

Na?ad na piebanję w Zbąszyniu.
Niewyhryci dotychczas sprawcy d vfe nali 

w tych dinłaicih napadu na plebanię w Żbą.szy- 
niiu ii myjjm wszystkie szyby w  mieszkaniu pro­
boszcza ks. Płotki.

Jak  donosi zbąszyński „Nowy Kurjer“, na­
pad (na pMbamję zoitTgunłzowały elementy str»|-1 
łeokio-sanacyj.no. mocno niezado ivolone 7. ener 
gtcznej akcji organizacyjnej, jaką. ks. Płotka 
rozwinął przed odbyć się mającym w  Zbąszy­
niu zjazdem katol.okim.

By octbrodić plehanję od ewentualnych dal­
szych napadów, zbąszyński „Sokoł“ obstawił 
ją swemi posterunkami. Charakterystyczne, że 
równocześnie sanator miejscowy Kctul, odda! 
się pod straż „Strzelca*.

SAMOBÓJSTWO CZY WYPADEK?
Na polach koło Sadowej w powiecie łubU- 

.nieehim, podczas polowania ma rogacza, wsku­
tek mecśtrolżmego obchodzenia się % bronią, za­
strzelił się dyrektor fabryki chemicznej Ileimar 
Wittig z Tarnowskich Gór. Myśliwi posłj zaw­

szy .strzał, udali się w kierunku istanowisika 
W ittiga, którego znaleziono bez życia z raną 
postrzałową w okolicy serca. Niezwłocznie no 
wypadku przybyła na miejsce k unisja cadowo- 
lekarska.

Protest właścici^[i rRaSnośc w Krynicy
przeciw wygórowanym wymiarom podatków.

Jak  zgodnie brzmią relacje z uzdrowisk kra 
iowych, sezon tegoroczny będzie dla nich szeze 
golnie ciężki pod względom finansowym, 'wobec 
słabej stomraikowo frdl;wencji spowodowainej 
przesileniem. — Właściciele przedsiębiorstw 
w miejscowościach uzdrowiskowych odczuwa­
ją. rem dotkliwiej ciężary nakładane na nieł 
z tytułu świadczeń .podatkowych w wysoko­
ści — zdaniem płatników — ule odpowiadają­
cej ich możnościom i podstawom rrawnym, 
M. im. -właściciele realności, oraz lekarze i prze­
mysłowcy w Krynicy Zdroju urzajdzili w dmlu 
14 b. m. wiec obywatelski.,w sprawie ostatnich 
wymiarów podatku od mieruchomości.

Sytuacja finansowa wdaścioi/eili nomów 
w zdrojowdsku jest tego rodzaju, że 12% nie- 
iruebomości uległo bank met wom. i zarządom 
przymusowym, wymiary zaś podatiku od nieru­
chomości są, tak  wysokie, że cyfrę tę muszą 
Wkrótce znacznie powiększyć. W rezolucji 11- 
chwalouej na wiecu stwierdzają właściciele re­
alności, że po wyczerpaniu wszelkich indywi­
dualnych środków prawny-dh, w tkieunkn uchy­
lenia, wizględlnie spicstowania. dodaitkowy-ch 
wymiarów podatku od nieruchomości za la ta  
1928 i 1929, protestują pnzeeiwlko tym krzyw­
dzącym wymiarom. Najdottkliwszem jest to —■ 
zam aczają rezolucje — że odwołarra wniesio­
ne dó władiz skarhowyclh'. zalegają bez zała­
twienia i odpowiedzi chociażby ujem nej. Po­
datek od nieruchom,dścii w tych warunkach za­
miast ustawowych 7%'. dodhbdzi do 29% war­
tości czynszowej budynków.

Rezolucje domagają się, sprostowania wy­
miarów zgodnie ze słusznością i możliwościami 
płatniczemu podat.n'ków.

2 miljardy 700 iniijonów dolarćw 
wydaje Ameryka na szkoły.

Według obłiczeiid Sekcji Oświaty Minister­
stwa Spraw Wewm. w Stanach/ Zjednoczonych, 
liczba dzieci zapisanych do szkół publicznych 
sięga cyfry 25 miljonów. Na szkoły te, ,poi zcze- 
góhie stany wydają łącznie przeszło dwu mil­
iardy 700 miljonów dolarów rocznie, czyli, że 
koszt nauki każdego dziecki i wynosi 103 dola­
rów i 87 centów rocznie. Cyfra ta  obejmuj© 
koszt, utrzymania nauczycieli, utrzymanie bu­
dynków, ora.z koszt książek i pr.zylborów szkol­
nych. które w Ameryce dzieci Szkolne otrzy­
mują bezpłatnie.

LOT LINDBERGHA DOOKOŁA ŚWIATA,
Moskiewski yOssoawiochim’1 otrzymał w 

f-ycJi dniach' wiadomość, fte słyniny lotnil; ame­
rykański lindibergh zamierza w ciągu łiicżącc- 
go roku odbyć lot z Ameryku przez Ocean Spo­
kojny do Jtononji. a stam tąd przez Z. S. R. E, 
dalej na. zachód. Lot ten ma odbyć Lindbe-rgb 
w towarzystwie swej żony.

Życie religijne w Hiszpmji powrcca 
do dawnej normy.

..Qsservatore Romano11 w długim artykule 
podaje objawy powrotu życia religijnego 
w Hiszpanji do dawnej normy, a mianowicie 
liczne procesje, które z okazji świąt Bożego 
Ciała odbyły się prawie we wszystkich miej­
scowościach kraju. Organ Stolicy Apostolskiej 
zyuaca, następnie uwagę na wielką liczbę pro­
testów przeciwko gwatłom -antyreligijnym, za  ̂
znaczr.jąc, że szczególnie liczne są protesty 
z tych miast, których rady miejskie uchwaliły- 
w/niosek o wydaleniu zakonów. (K AP).

Katolicyzm w krajach skandynawskich.
Kraje skandynawskie pod względem ko­

ścielnym podzielone są na sześć okręgów, 
a mianowicie: wikarjat apostolski w Szwecji 
z siedzibą, w7 Sztokholmie, liczący 4 tysiące 
katolików7; wukarjat apostolski na Danję z sie­
dzibą w Kopenhadze (27 tys.), w ikarjat apo­
stolski na Finlandję z siedzibą w Helsingłorsie 
(2 tys.), w ikarjat apostolski w Oslo oraz dwie 
misje na Nonvegję północną i środkową (ra­
zem 3200 katolików7). Pomimo nieznacznej sto­
sunkowo liczby katolików prasa katolicka 
w tych krajach jest dość poważna. Najstarszem 
pismem jest wrychodzą,cy od roku 1833 w Ko­
penhadze „Nordisk TJgeblad for Katholike 
Kristue11. W Szwecji wychodzi dwutygodnik 
„Hemarat och Helgedomen11, w Firlamdji — 
„Ceskon Saromd11, również dwutygodnik. Po­
nadto w Kopenhadze wychodzi organ młodzie­
ży katolickiej . K atholsk Ungdom11. Listę cza­
sopism katolickich uzupełniają ty g o d n io w y  
biuletyn katolicki św. Olafa, wydawany w Nor- 
wegji, oraz wspólne dla wszystkich krajów, 
skandynawskich „Credo11. (KAP).

Kolej linowa na Łomnicę.
W celu ożyw7ienia ruchu turystycznego, 

Czechosłowacja przystąpi w najbliższych dniach 
do budowy kolei linów7ej na jeden z najwyż­
szych szczyt ii w T atr — Łomnicę (2600 m.).. 
Kolej wychodzić be.dzie z T itrzańskie.i Łom­
nicy i prowadzić będzie na odległość 10 kia. 
przy rozpięciu 2000 m. wysokości. Komunika­
cję utrzymywać będą dwa wozy na 40 osób, 
jeżdżąc z szybkością 3 m. na sekundę. Jazda 
podzielona zosta/nie na trzy etapy w celu unik­
nięcia zbytniej stroroości. Budowa prowadzona- 
będzie tak, aby piękno natury nie doznało 
żadnego uszczerbku. Budowę, której koszta 
wynosić będą 14 miljonów koron cz„ finan­

su je  ministerstwo handlu i ministerstwo obro­
ny narodowej przy udziale centralnego zarzą­
du kąpieli państwowych.

SPADEK LICZBY KONFISKAT PRASOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI.

W roku 1930 przeprowadzono w Czechosło­
wacji 2485 konfiskat periodycznych czasopism 
politycznych. W roku 1929 konfiskat tych by­
ło 3263. czyli że liczba konfiskat znacznie się 
zmniejszyła, chociaż wzrosła liczba pism pe- 
rjodyeznych o 38. Zmniejszenie się liczby kon­
fiskat daje się zauwazyć u wszystkich dzienni­
ków ideowych, co świadczy o tem, że praktyki 
cenzuT7 są coraz to łagodniejsze.

ZWIĄZEK ZA W. KORESPONDENTÓW 
POLSKICH WE FRANCJI.

W Paryżu odbyło się zebranie Związku 
Zawodowego Korespondentów Polskich we 
Francji, na którem wybrano do Zarządu: K. 
Smogorzewskiego (prezes), J. Brzękowskiego 
(sekretarz). A. W yleżyńską, A. Bzowieckiego 
(członkowie zarządu).

ARESZTOWANIA WŚRÓD LOTNIKÓW ( 
SOWIECKICH.

W J0-lcj sowieckiej /eskadrze lotniczej, sta1 
©jonowanej w Kijowte, aresztowano w łycł 
dniach mechaników lotniczych, oraz k ilk i pi­
lotów7. Aresztowania zostały spowodowane ja­
koby wykryciom spii/fcu wśród persanału, któ- 
-<ry zamierzał w czasie manewrów zaopatrzyć 
w miięfcszą ilość imaterjalów palnych samoloty 
fi na nich przekroczyć granicę Sowietów.

KTO KUPI WULKAN?
Ministorstwo handlu republiki Honduras w  

stawiło na sprzedaż i wulkan Ma on a.200 mbr. 
w y s o k o ś c i,  leży w pobliżu miasteczka Hołutc- 
ka i od roku 1866 jest nieczynny. Jedna z to­
warzystw akc. w Kaiifornji ofiarowało j«ż za 
wulkan 10.000 JoiarOw.
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J a k  m  s l r . ie  w y g l ą d a j ą  w  * s c : e
POMNIK GOETHEGO W MARIENB ADZIE.

W  najbliższym  c/.asie stanie w Mariersba- 
'dzio w?@zoelioslowacji pomnik wielkiego poety 
niemieckiego G oethego, k tó ry  przez szereg la t 
stale odwiedziat tę miejscowość kąpielow a. Tn 
t.eż jako stal-złjflpit'm ai ośmćlzicsięciolotni za­
kocha! się w  17-let.mcj TJlryce von lln tten . 
Pom nik, przew yższający naturalną wielkość, 
będzie ustaw iony w parku kąpielowym.

£ i e ^ 3 M & < £ .

5.GG3 przestępstw A! Capone a.
Sąd federacyjny w Chicago ■wiió.4 z urzędu 

fikargo przoctiwko bandzie Al ("'apniiłńi. z* przo 
kroczenie jwzepisów -prohibicyjnyeli w wy- 
paćlikach. .Według obliczeń prokurato ra sądu, 
banda Al U 'p o n c a  ponoligila około 5.01 >0 i rzo-. 
stępstiwi. Oil ircku 1020 dochody bandy, wlrliy* 
te  z. przestępczej działalności, w yniosły 24 mi1- 
jo n y  dolarów. Sam herszt Al Capone zdobył 
m ajątek  w  w ysokości 20 tmljonów. Al Onpono 

/zaproponow ał przez swego adw okata rswjńowl 
federalnem u 4 mnjemy dolarów  za wycofam’;) 
skarg . i

Najwięcej piją w Anglji.
K o n s i n n c j a  a l k o h o l u  n a , s e k u n d ę  ik o  s t a r p ,  

Jafc o b lic z y ł  p ew ien  dow cipm y r-tatys^yTi-aiłisty- 

n e n t ,  w  N i e m c z e c h  —  7 GS, w  A n g l j i  —  1 -tOO 
k o r o n  c z e s k i c h ,  n a  m i n u t ę  iw N i ie m r ? e c h  —  
4 6 . 1 0 4  kor. je ze sk :, w A n g l j i  —  8 1 .-156  k o r .  

, c z e £ ik . , ,  na g o d z i n ę  w  Nierp,czech —  2 .7 6 6 . 6 2 8  

k or . c z « f c . J  w  A n g l j i  —  15,0 6 7 . 6 7 6  k o r .  czesk .. 

d z ien n ie  w  Ni-emc-zieich —  5 0 .0 0 0 . 0 0 0  kor. ezesk.. 
w  A n g l j i  1  1 2 1  0 0 0 . 0 0 0  k o r .  czesk . i  t. d

uroczo zakutki gór, w których ttiBfCBCOiy tu rysta  znajduje wypoczynek i rozkosz!

5 e s ® n  k o n f i t u r .
DZIECIOM TRZEBA DAWAĆ JAKNAJW IĘCEJ KONFITUR.

słowyi h, pokrzepiają tk a n k i i kości. Nawet" 
kawałek czekolady, zjedzony w czasie pracy 
umysłowej, działa wzmacniająco i pobudzają­
co. Wiedzą, o tein. we Francji, gdzie dzieci 
do szkoły i urzędniczki do biura najczęściej 
biorą, jako śniadanie kawałek bulki z czekola­
dą. Zup prawic nie jedzą.-., stąd  też pochodzi 
przysłowiowa sźczupłość i zręczność Francu­
zek. Nio są. ociężale, nie mają zbytecznego ba­
lastu tłuszczu ,są jednak przeważnie bardzo 
zdrowo, zwinne, wysportowane.

U nas powinno się  daw ać dzieciom konfi­
tu ry  jukiiajozośeń j. Bulka z konfituram i do 
szkoły więcej przyniesie zdrowia, niż bulka 
np. z kiełbasą.

Jpszjjjso jerlcn, dov ód. dobrzo zrozum ianej 
oszczerlnti.-w4 konfitur. D la niespodziewanych 
gości daleko  lepiej podać herbatę  z konfitu ra­
mi, niż posyłać do pierwszego lepszego sklepu 
po jakieś ciasteczka i słodycze. I mniej k ło­
potu i smaczniej i taniej.

fpoct.

C e le m 1 a r e o j s i l o w i m i a  n a k ł a d u  
j ip r o s f m y  o  n a j r y c h l e j s z e  u r e g u ­
l o w a n i ©  p r e n u m e r a t y .

Nadchodzi najpiękniejszy okres la la , kiedy 
n szy stk o  kw itn ie i dojrzewa, —  czas pełen 
poezji i  uroku. Dla. gospodyni i sm akoszy za­
znaczą się on prócz »»go w ielką ilością nowa- 
m  i  ułatwieniem w dysponowaniu menu obia­
dowego, przypomina jednak, ,żo chcąc wspom ­
nienia tych now alijek przenieść w dalszą przy­
szłość, i rzeba dobrze popracować. K urczęta, 
szparagi, raki, m ożna ty lko  —  jość. Ale t r u ­
skaw ki, poziomkifibezcreśnie, t-zeba, zachowai 
n a  zimę w  postaci konfitur. N ajlepszy to i naj-

nasra

. W A N D J T
w  hlnoleair**: 
t i ź w i ę k i m g n s  „

ulico §w. eenrua u ». le j i i 4 - u

fr  k in o te a trze  
( h f w l e k o ^ n m

Mistrzowskie arcydzieło dźwiękowe realizacji genialnego H POLLARDA twórcy filmu
„Chata w eta TomrN

Daleki od szablonu niezwykle fascynujący fum odsłaniające z niebywałym realizmem tajnik
nieodgadnionej duszy ludzkiej!

LATARNIA MORSKA
Dramat życia i śmierci, obejmujący żarliwem współczuciem wyżyny i niziny areyludzkich walk

W głównych rolach:

ROBERTSON* JOHN m c  PROWn, SD P E P I ELLIS.
Film, który stanowi atrakcję tegorocznej produkcji.

W  p i e g - z m ic  d o d a t k i  ( U r t ię k o w e ,

Początek seansów o godz. 5. 7, i u-10, w niedzielę o godzinie 3, 6, 7., i 9 10.
Ceny miejsc normalne.

zdrowszy przysm ak.
Okres smużenia, konfitur zaczyna się teraz 

i trw ać będzie cale lato, aż da ostatnich owo­
ców i jegód —  dereniu i Żórawiny. Każdy za­
tem może i mn er/ts uasm ażyć sobie konfitur 
z tych jagód, któro najwięcej lubi. 1 niech 
nikt, nio zastawia, się brakiem  pieniędzy. K aż­
dy, zarobkujący normalnie, choćby w  najskro. 
mniejszo m zakresie, może sobie na. to  pozwo­
lić w- imię dobrze zrozumianej oszczędności. 
Bowiem oszczędność polega, nie n a  tern, że­
by odm awiać sobie w szystkiego co smaczne, 
zapychając żołądek kartoflam i i gęslem i zu­
pami, lecz żeby wybierać z pośród po traw  
najzdrow sze i przynosząt e organizmowi naj- 
w iększy pożytek. Niem a zdrowszego przysmaż 
ku  d la dzieci, jak  konfitury. Cukier i owoce —  
cóż może być lepszego?

Dzieci doskonale -czują, to inst.ynktowrńe 
i przepadają, za konfiturami. Przypomnijmy 
sobie nasze dzieciństw o: kto z nas nie czekał 
z niecierpliwością, na pianki przy smażeniu 
konfitur? Cóż to za przyjemność była oblizy­
wać dużą, łyżkę, zanurzoną w piankach- Bodaj 
samo konfitury lepiej nio smakowały! I nieje­
den z nas ma na sumieniu drobno przestęp­
stwa młodości: w-spinanie się na krześlo do
kredensu, aby ściągnąć trochę konfitur ze 
słoika,.
» K ieporozuakrJ.ł więdzy dziećmi ą, starszy­

mi polegało tra  tom, że dawniej starsi uwa­
żali konfitury za przysmak, luksus, nagrodę 
dla grzecznych dzieci, podczas gdy organizm 
dziecięcy, w okresie krzepnięcia i rozwijania, 
poprostu domagał się cukru. Jest rzeczą do­
wiedzioną, że cukier i zawierające go produk­
ty  wzmacniają energję, działalność władz urny

Strzeleckie mistrzostwa świata.
Tegoroczne Międzynarodowo zawody s tn e  

leckie, m yśliwskie i łuezne o mistrzostwo 
ŚWiata, organizowano we Lwowie, będą z ko­
lei rozgrywką narodów w strzelaniu.

Pierwsze zawody sb/.oleckie o charakterze 
międzynarodowym odbyły sio w 1S97 r. 
w Lyonie przy udziale strzelców 5 narodo- 

i wośei: Francji, llo lam lji. Szwajcarji, Norwogji 
i Włoch. Mist.rzost.vYo świata zdobyła wów- 
czag Szwajearja. Naslępne zawmrfy odbywały 
sio rokrocznie az (IŁ roku 1914 w różnych 
miastach Europy i obydwu Ameryk.

Po zakończeniu wojny światowej Między­
narodowe. zawody strzeleckie wznowiono w r. 
1921 w Lyonie. W  następnych la t a c h  zawody 
odbjw aly  się kolejno w Medjolanie, Camper- 
ry (St. Z.jedn.) Relnis, Saint Gal, Rzymie, 
L oosd i n i e, S zlokl i ol i n i o.

Ostatnie zawody odbv}\ sio w ub. roku 
w Ant.werpji. Pierwsze miejsce zajęły wów­
czas Stany Zjednoczone.

Reprezentacja Polski uczestniczyła dotych­
czas W' światowych sirzelam ach tylko 3 razy. 
Pierwszy raz w 1924 r  w Reims, drugi — 
w Rzymie w 1927 a po raz trzeci w 1929 r. 
w Sztokholmie. W roku bieżącym, jak w iado­
mo, zawody odbędą się we Lwowie, organi­
zowane przez Polskę.

ODM OLANIE MIĘDZYNARODOWEGO
Ił A IDU AUTOMOBILKLUBU POLSKI.
W skutek niedostatecznej ilości zapisów, 

spowodowanej ogólnym kryzysem gospodar­
czym w kraju , Międzynarodowy Raid Auto­
m obilklubu Polski, który m iał się odbyć 
w dniach 21—28 bm został odwmłany.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KOLARSKIE NA DYNASACH

W czwartek 18 bm. o godz. 8-cj WAeCS, 
odbędą się w W arszawie na Dynasach jubi- 
"'mszowe międzynarodowe zawody kolarskie. 
W zawodach wezmą udział m, innym i m istrz 
■ olski Szamota oraz trzej zagraniczni p ierw - 
rt/o^zędn i sprinterzy: Francuz R Moubot, 
Włoch N. Mozzo i Szwajcar A. Schcuchzer.

Kampania przeciw urban z nowi
w życia i literaturze.

JAN WIKTOR: „Zwarjowanc miasto".
Poznań 1981. Nakład R. W egnera.

Pośród prozatorów Krakowskich Jan  Wi­
k to r stanowi chlubny wyjątek poważnego ta ­
lentu. Zresztą i wśród ogółu powojennych bel 
leirystów  polskich zdążył już autor „Burka" 
i  „Tęczy nad sercem " zająć jedno z w ybitniej­
szych stanowisk, dzięki czemu każda jego no­
wa książka jest oczekiwana z niecierpliw o­
ścią, jako prawdziwe zdarzenie literackie. 
Przy zwyczailiśmy się uważać W iktora za głów 
nego dziś u nas przedstaw iciela tzw. powieść, 
zwierzęcej, k tóry to rodzaj upraw iał autor 
„B urka" ze szczególnem zamiłowaniem przez 
czas dłuższy. Dlatego niezwykłą niespodzian­
kę  stanowi dla nas świeżo wydana w poznań­
skiej „Bibljotece autorów polskich" nowra 
książka W iktora p. t. „Zw arjow ane m iasto" 
(Poznań 1931. Nakładem R. W egnera), t r e ­
ścią swa i formą odbiegająca znacznie od do­
tychczasowego typu twórczości togo autora. 
Chodzi tu przedeYY’szystkiem o zgoła odm ien­
ny stosunek W iktora do m aterjahi twórczego. 
Stosunek ten był u niego zawsze subjektyw- 
ny, uczuciowy i affirmatywny. Autor „Burka" 
patrzy zawsze na  świat i łudzi oczyma serca, 
opisując z wspólczującem przejęciem niedolęt 
ludzi i zwierząt. W prawdzie i w „Zw ariow a­
niem m ieście" nie wystąpił W iktor w roli 
;.objeklywnego obserw atora, w prawdzie i tu 
nastaw iony jest do swego m aterjaiu twórcze­
go subjektyw nie, uczuciowo, alo w miejsce 
dominującego dotychczas uczucia litości i mi­
łości przychodzi tu  do  głosu uczucie odrazy i

nienawiści. A to uegatywne ustosunkow anie 
się do śwńata i ludzi spowodowane zostało 
przerzuceniem  się na inny odcinek życia, m ię­
dzy innych ludzi: snobów', pozerów, kom edjan 
lów życiowych, przeczuleńców itp. Terenem  
akcji jest tu miasto. W m iastach również od­
gryw ała się akcja innych po.wieśor W iktora 
(np. „Burka",../„Toczy nad sercem  ), ale tam 
życie m iasta b jło  tylko tłem, tu jest ono głów­
nym przedmiotem treści. A W iktor jest zde- 
cj dow7anym antyurbaiiistą. Miast nienawidzi, 
uważając je za główne siedlisko wszelakiego 
zla, nędzy i demoralizacji. W dusznej atmo­
sferze w ielkom iejskiej lęgną się koszmary, 
które zatruw ają dusze ludzkie. W takiej za- 
fruiej atinosb rze żyją również mieszkańcy 
„Zwrarjowanego m iasta", ogarnięci jakąś zbio 
row7ą psych o/ą, powstałą z żądzy sensacji i jak 
wielkiego zakłam ania życiowego, że prowadzi 
ono do pewnego rodzaju teatrabzacji życia:

— „Dusze ról, granych na scenie, a wy­
pędzone z teatru weszły w ciała ludzi i zamie­
szanie robią w tłumach. Pom ieszała się złuda 
z rzeczywistością. Miasto opanowały mary, 
widziadła, wizje sceniczne. Najazd ról na  

miasto. Miasto zmienione w tea tr  gra up ior­
ny dram at". .

Oto mamy wytłumaczenie osobliwego ty­
tułu książki. Mimowoli nasuw a się pytanie, 
które to z m iast jest tu  terenem  akcji. Z luź- 
nyeh wzm ianek o pewnych szczegółach lokal­
nych (np. o plantach, gołębiach przy kościele, 
zamku itp.), jak  również z ujęcia pewmych 
momentów treści (ośrodek futuryzmu w Pol­
sce) możnaby się domyślać, że autor m iał tu 
na myśli Kraków, jednakowoż nigdzie jego 
nazwy nie w-ymiema oraz świadomie jego 
cechy rzeczywiste przemienia i stylizuje (np-

w przedstaw ieniu atm osfery nowoczesnego, 
w ielkom iejskiego życia, nieposiadającego 
w Krakow ie takiego elektrycznego napięcia 
i gorączkowego tętna), nie dbając zgoła o Le/ 
względna wierność tła  topograficznego, któ 
rem  posługuje się jedynie jako punktem  wyj­
ścia w kam panji przeciw uibanizm ow i w ży­
ciu i literaturze. W iktorowi chodzi o życie 
wielkiego m iasta wogóle, o typ takiego życia, 
którego strony ujem ne, rozm yślnie podkreśla 
i wyolbrzymia K siążka jego bowiem  jest saly, 
ryczną diatrybą bezwzględnego antyurbani- 
sty. Jest ona satyrą nietylko na pustk j, wew­
nętrzną a  zewmętrzną zgniliznę Wielkomiej 
skiego życia, ale  rów nież na w yrastające w je­
go z gruntu niezdrow ej atm osferze rozmaite 
przejawy kultury  urbanistycznej. Jest więc 
satyrą na płytkość nowomodnych kierunków; 
literackich (futuryzm, urbanizm ), na  ich sztu­
cznie fabrykowaną, papierow ą programowość
i niesm aczne reklam iarstw o; dalej na wszech
potężną prasę  brukow ą, karm iącą czytelni­
ków zdooywanemi za w szelką cenę sensacja­
mi i żerującą na najniższych instynktach ludz
kich, jest wreszcie saty rą  na tę całą współ­
czesną dancingową-jazzbandową kulturę, po­
kryw ającą pow ojenne nowobogackie cham­
stwo. Takie polemiczno-satyryczue epizody, 
jak: program ow a dyskusja starego poety 
z młodym, w której W iktor zaw arł św ietną 
w s',vych jaskarw ych kontrastach charakte­
rystykę dwuch pokoleń literackich: przedw o­
jennych epigonów romantyzmu i pov'ojennych 
futurystów', jak opis wieczoru autorskiego 
z pyszną parodją programowych wystąpień 
krakow skich „nożo-brzuchowców" z pod zna­
ku  ś. p. „K atarynki", albo humorystyczne 
przedstaw ienie n iefortunnej przejażdżki sa­

molotem entuzjastycznego (ale tylko na zie­
mi) piew-cy maszyn i latania w  powietrzu, jak 
wreszciH wtajem niczenie nas w tryb pracy re ­
dakcji kurjerkow ego typu brukow ca, w spo­
sób zdobywania sensacyjnych interwuewów 
itp. — pisane z niezwykłym nieraz ferworem  
polemicznym oraz bojową śm iałością satyry 
— io najciekawsze i najbardziej wartościowo 
momenty „Zwarjowanego m iasta".

Ta interesująca w treści a oryginalna w for­
mie książka W iktora jak dotąd nie została 
należycie oceniona przez krytykę polską, gu­
biącą się w najsprzeczniejszych sądach. GlówT- 
ticm zaś źródłem nieporozum ień i niezrozu­
mień jest — jak  się zdaje — zaopatrzenie 
książki przez wydawcę w etykietę z oznacze­
niem  „powieść", podczas kiedy sam autor w i­
dział w niej rodzaj „filmu współczesności", 
dostosowmjąc do tego ogólną kompozycję (roz 
bicie treści na k ilka rówmolegle rozwijają­
cych się akcyj, przyczem wprowadzony jakd 
„powieść w  powieści" watek sensacyjno- 
detektyw ny jest tylko parodją banalnych ro 
mansów krym inalnych a la  W allace), oraz 
styl. „Zwmrjowane m iasto", pisane lużnem t 
rzutam i, rozoada się na cały szereg co chwila 
zmieniającycti się scen i epizodów, które do­
piero w sum ie składają się na kalejdoskopo­
wo barw ny i filmowo żywy obraz gorączko­
wego życia w nowoczesnem w ielkiem  m ie­
ście. Otóż czytelnik, szukający w „Zwarjowm- 
nem mieście ‘ tradycyjnej powieści, jako ła 
twm straw nej lektury, niewmtphwie się za­
wiedzie. Tutaj trzeba się najp ierw  zdobyć na 
trud odpowiedniego nastaw ienia się, trzeba 
wejść w :ntencje autora, a dopiero wtedy 
odczuje się właściwy sm ak tego niecodzien­
nej wartości dz5eła Rajm und Bergel.
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TRANSFORMATOROWEJ nastąpi przerwa 
w dostarczaniu prądu dnia 20. 6. br. (sobota) 
od godz. 24-oj do dnia 21. 6. br. (niedziela) 
do godz. 1 i-ej w następujących ulicach: Sto­
larska — cala. Poselska — od Domonikań- 
skiej do Grodzkiej, D om inikańska — od 
Plant do Grodzkiej, Św. G ertrudy — od Sla 
rowiślnoj do 8 u Scbastjana, §\v. Sebastjana 
od iw. G ertrudy do Jasnej, Zielona —  od 
św , G ertrudy do Jasnej, Jasna — caia, Staro­
wiślna — od Św. CL rtrudy do liczb domów 
18 i 21 włącznie, Sienna — od plant do Małe­
go Rynku, Mały IG nok — przedłużenie ul. 
S iennej do Stolarskiej, Mały Rynek — vis a 
cis kościoła- Św. Barbary, Na Gródku — cala. 
Mikołajska — cala.

ZWIĄZEK (. 1‘JCHoW KRAKOWSKICH 
na posiedzeniu Zarządu w dniu 8 bm. wybrał 
1 ym wiceprezesem Związku Cechów p. U eo­
na W iadrow-kiopo starszego cechu rzeźbiarzy 
i pozłofnikow.

NA TARG w dii. 16 lun. spędzono ogółem 
100 koni. Płacono k o n i e  pojazdowe :150—650 
zł., za p o c i ą g o w e  lekkie. 250—550, za rzeźne 
40— 150. Sprzedano na wywóz zagranice 6 
sztuk, na rzeź miejscową 12. Ceny u trzy my­
wały sio na poziomie eon targu poprzedniego. 
Popyt byt slab y , londeiicja cen zniżkowra przy 
koniach pojazdowych.

3 LAT \  W ięŻURNH ZA USIU0WANE 
ZAMORDOWANIE ZONY. W«- wtorek o 0-ej 
wiecz. zapadł wyrok w sądzie krakowskim  
na Gustawa Sulkowskiego*- oskarżonego 
usiłowano zamordoyvanie swej żony Marji, 
właścicielki owocarni przy ul. Starowiślnej. 
Sędzioyyie przysięgli <3 ma glosami zalwier- 
d lili winę Sulkowskiej, wohec czego trybunał 
zasadził go na [’> lala cięźk. yyięzicnia

SAN ZABIU OJCA. Przed tiybunalem  są ­
du przysięgłych w K rakow ie rozpoczęła się 
wczoraj rozpraw a przeciw  Zdzisławowi Kur­
dzielowi, oskarżonem u o skrytobójcze zam or­
dowanie własnego ojca, funkcjonarjusza kole­
jowego w Krakow ie Bonarca./ Jak  wdaclomo, 
Burdziel z zawodu technik budow lany (1. 27) 
odpowiadał już za swój czyn przed kilku m ie­
siącami przed sądem przysięgłych, który uwol 
m ł go yvówczas od w my. Na skutek kasacji 
w niesionej przez prokuratora, sąd najwyższy 
uchylił wyrok uw alniający i zarządził ponow- 
ne  przeprow adzenie rozprawy. Rozprawie 
przewodniczy w iceprezes Dr. HuM. Wyrok 
zadnie jutro.

PRZECIĘŁA SOBIE RĘKĘ SZKŁEM 
Wozoraj wezwTano Pogotowie ratunkowre do 
Eugenji Ledwocbowej, zam. przy ul. Plaszow- 
skiej 84, która przecięła sobie tętnicę na le ­
wej ręce, szkłem. Lekarz Pogotowia po opa­
trzeniu ofiary nieszczęśliwego w ypadku prze­
wiózł ją  do szpitala.

V P A D U  P O D  S A M O C H Ó D .  Na pl. Szcze-  
pańskim  samochód osobowy 96074 potrącił 
11-letn. M aijana Grochala, ucznia, który u p a ­
dając ua  bruk  odniósł ciężkie potłuczenia 
głowy. Lekarz Pogotowia po onatrzeniu rhłop 
ea przewiófcł go do szpitala.

UWAGA PRZED OSZUSTAMI. Do miesz­
kania p Nlarji Radzisz przy ul. K rakow skiej 
1. 58 przyszło dwóch osobników, którzy przed 
stawili się jako bankowi kontrolerzy dolaró- 
wek i zażądali okazania posiadanej dolarów- 
ki. Gdy ta wręczyła mu dolarów kę przem ie­
nili ja na bezwartościowy p ap ier i wyszli. 

OKRADZIONY k u p i e c  z  a n t m e r p j i .
W pociągu pospiesznym na linji Bytom— 
Kraków' p. Beckerowi Szymonowi, kupcowi 
z Atitwerpji skradziono czeki opiewające na 
20 i 10 dolarów  w ilości 13 sztuk,

 X ---------
Z A W I A L O M I E N I A  T K O M U N IK A T Y .
KOLO PRZYJACIÓŁ GIMNAZJUM NOWO 

DWORSKIEGO odbędzie swoje posiedzenie w nie 
dziele 21 bm. o godz. M-tej prznd  południem, 
w sali tego Gimnazjum. Na posu d z en hu odczyt 
pf.: ..Kiedy powstała szkolą św. Anny?-1 sprawo­
zdanie z doży,iiczasowych czynności, wybór za 
rządu i wnioski.

Przed kongresem esperantystów w Krakowie.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Czwartek:  ..Głupi J a k ó b "  (gościnne w ys tony  

M Frenkla) .
P ią tek :  ..Glnpl J a k ó b “ (gościnne w y s tęp y  Mie­

czysława Frenkla) .
Sobota :  . .Żeglarz" (premjora  —  now ość  — g o ś ­

cinne wyjSiepy Mieczysława Frenkla) .

R K P F R T U A R  T E A T R U  „BAGA TELA **.
Czwartek:  . . I l inkem an" E. Tollc ra .
P ią tek :  ..Ojciec"* Shrindb^yca (po raz ostatni).
Sobota: ..irinkem-a-u" K. T ollc ra  (po raz ostatni).

R E P E R T U A R  K !X O T F A T R ó W .
ŚWIT: „Dziewezc z indu"  (w gł. roli Harry  

SfWHkftb
W A N D A :  . L a t i r n i a  m o r s k a " .
ŚWIATOWID- ..C..t©r«ali djabłów".
SZTUK \: ..ł-ódż, podwodna i? 13".
APOLLO: „K rew na piasku" (v gł. roli Rudolf 

Yalentino).

Zaledwie kilku tygodni dzieli nas od ci iw i 
li, gdy K raków  po raz wtóry gościł będzie 
członków wielkiej rodziny Esperanta, dzieła 
naszego rodaka, Dra Zamenhofa. Każdy też, 
dzJeń przynosi nowe zgłoszenia, przeważmie 
z zagranicy, a szereg lislów zapowiada gre- 
mjalno wycieczki z różnych krajów'. P odkre­
ślić tu należy fakt, że jakkolw iek panujące 
obecni® w całym świocie stosunki ekonomicz­
ne stanow ią poważny ham ulec, to jednako­
woż wzorowo zorganizowany w' r. 1912 kon­
gres krakow ski, niew ątpliw ie przyczynia sio 
do lego, źe zagranica odnosi się specjalnie 
do K rakowa z sym patją i zaufaniem. Tern 
cięższy obowiązek spoczywą na miejscowym 
komih-cie orgauizacyjnym, którego staraniem  
jpSt przygotowanie kongresu conajmniej tak 
d o b rz e j jak prz.od wojną, w czasach zabor­
czych.

Kongres rozpocznie sic w diiiu 1 sierpnia 
wieczorem nroezi sfeni |>osiedzeni('iii poezem 
uczestnicy kongresu wezmą udział W raucie 
zapoznawczym w sa lad i Starego Teatru. 
W niedzielo 2 sierpnia rano odbędą się nabo­
żeństwa, podczas których wygłoszono będą 
kazania w' języku Esperanto. Na popołudnie 
projektow aną jest wycieczka do Ojcowa, wie­
czorem tęair.

Od poniedziałku rozpoczynają się właści­
we prace kongresowe, przedpołudniem  po­
siedzenia plenarne kongresu 'Wszechświato­
wego Związku Esperanekiego, popołudniu 
zaś wykłady t. zw. Uniw ersytetu Letniego. 
Który cli tematem tegorocznym jest turystyka 
(wykładać będą fachowcy krajow i i zagra­

niczni, posiedzenia różnych zrzeszeń zawodo­
wych i ideowych osperanckieh, z których wy­
mienić n a leży  Miodzyn. Ligo Esp. Poczt.- 
Telegr., Związek Stenografów Ligę Akade­
micką, Związek Kobiet. Pacyfistów, Paneuro­
pejski, Nauczycieli, iMiedzyn. Stow. Naukowe, 
oraz Mięcłzyn. Związek Lekarzy, którego 
uczestnicy zwiedzą Zakłady w Kobierzynie 
a po zamknięciu kongresu objada zdrojowi- 
ska i kąpieliska polskie.

W kongresie krakowskim  uczestniczyć 
będą również w znacznej liczbie ślepcy róż 
nye.li narodowości o fi tiry wojny światowej 
lub niewidomi od urodzenia, dla klorych je­
dynym łącznikiem i pociechą stał się między­
narodowy środek porozumiewawczy E speran­
to. W tym języku wychodzi leż miesięcznik' 
drukow any pismem wypuklom systemu Brail- 
le ‘a. Wieczory tygodnia kongresowego p o ­
święcone są rozgrywkom, z klórych wymie­
nimy parę, koncert, festival na W awelu, bal 
W oryginalnych kodjiim ach narodowych oraz 
pokazom tańców' ludowych, Na zakończeni* 
odbędzie się ogólna wycieczka do Wieliczki, 
a iV sobotę rano uroczysto zamknięcie kon­
gresu, poezem uczestnicy udadzą się na wy­
cieczki po Polsce, mianowicie do Zakopane­
go, Pienin, W arszawy. Białegostoku itd.

Komitet Organizacyjny zwraca sie niniej 
szom do mieszkańców' K rakowa z apelem  o 
zgłaszanie odpowiednich, czystych pokoi, 1- 
lub 2-łóżkowyćh, z pościelą i obsługą. Biuro 
kongresu urzęduje codziennie od godz. 16 do 
22 w Muzeum Przemyslowem, Smoleńska 9, 
II. p. sala 129.

C h. D. a s a m o rz ą d  m . K ra k ó w ?
7,9/z ad Okręgowy Cli. D. na ostafcnicm 

sweiu posiedzeniu zajmował się sprawą samo­
rządu w Krakówie, w związku z pogłoskami o 
pr ijokJaeli rozw iazania, obecnej Rady przyboez 
nej i powołaniu- na jej micjsco drogą, mianowa­
nia nowej Rady miejskiej, któraby miała do­
konać wyboru prezydenta i wiceprezydentów 
oraz posiadać i wykonywać wszystkie a,trybu 
cjo Rudy miasta, zakreślane statutem względ­
nie liftn.wą. Ponieważ plany i projekty wymie­
nione nie posiada,ja, żadnego irzasaduucnia w 
obowiązując) m SWttttCie m. Krakowa, ani 
w żadnej innej ushiwin, przeto Zarząd nki^go* 
wy Cj)i. D. po przeprowadzonej dyskusji pow­
ziął jednomyślnie następująco uchwały:

1) Zarząd Okręgowy Ch. D. stwierdza, że 
rozwiązanie Rady miejskiej i mianowanie Ra­
dy przybocznej zio/onei wyłącznie z przedsta- 
wic;eli jednego obozu politycznego, który nie 
posiada większości w mieście i nie reprezentuje 
kulturalnych, społecznych i gospodarczych in­
teresów ogółu ludności, stanowi oczywiste po­
gwałcenie praw stałych mieszkańców m. Kra­
kowa do reprezentacji w zarządzie Giuiny. 
Wytworzenie i ujrorczywe podtrzymywanie ta­
kiego stanu rzeczy, niezgodnego z prawem i 
wolą ludności, wyrządzą wielkie szkody morai 
ne i gospodarcze miastu i jego mieszkańcom, 
zwłaszcza w obecnej dobie ciężkiego kiyzysu

ekonomicznego i Tinansowego.
2) W'onec tego Zarząd Okręgowy Ch. D. 

uznaje za jedną z najpilniejszych spraw pań­
stwowych, w szczególności dla Małopolski, 
sprawę uchwalenia przez ciała ustawodawcze 
nowych ustaw samorządowy cli i nadanig mia 
stu Krakowowi nowego statutu i nowej demo 
kratycznej ordynacji wyborczej, na podstawie 
której mogłyby być przeprowadzone jak naj­
rychlej wybory nowej Rady miasta. Uchwale­
nie przez Sejm 1 Senat nowych ustaw samorzą­
dowych, ule powinno uapotj kać na żadne tru­
dności, gdyż rząd posiada wr ciałach ustawo­
dawczych oddana sobie większość, która jeżeli 
ma dobrą wolę w ciągu kilku tygodni może 
uchwalić nowe ustawy.

3) Projekt powołania Rady miasta drogą 
mtanowama. na okres przejściowy, nie znajdu­
je, zdaniem Zarządu okręgowego Ch. D„ żad­
nego oparcia w istniejących i obowiązujących 
przepisach statutu m. Krakowa. — Dlatego 
też projekt ten budzi zasadnicze wątpliwości, 
zarówno ze stanowiska praworządności iak i ce 
(owoścł, zwłaszcza gdy nie zaistniały żadne no­
we nadzwyczajne stosunki i okoliczności, kfo- 
rehy tworzenie takiej instytucji jak Rada mia­
sta, noza prawem, chociaż częściowo usprawie­
dliwiały.

  ooo——

Od niedzieli
d n .  1 4  c z e r w c a  
W K i n o t e a t r z e

„ ś w i r
ul StraszewsKiegn 18.

f l A R B Y  I I E M W ,  X E N ! A  b C S N l ,
IIWO PAVANEUI,

w ostatnim niemym filmie ootychcios w Krakowie nie wyświetlanym p. 1.

P Z I I W C  t  l  L I L I I
Wspaniała ilustracja 

dziennie O
orkiestry symfonicznej. Z powodu letniej pory tylko 2 przedstawienia 
godziny 8 i 8 wieciór, w niedzielę od godziny 4 popołudniu.

CORSO: ..Ostatni romans** (w gł. 'o li Iwan 
Tc i rowie z), na scenie tancerka Lu Reliy.

WARSZAWA: {..Brd, La Rogue") oraz 
i Pataehon jako bohaterowie".

UCIECHA: „Czar Tanga".

..Pat-

WYSTĘPY M. FRENKLA. Uwieńczone tak 
serdecznym sukcesem występy 'Loczy.sława Fren­
kla w teatrze m. im. .1. Słowaokieęo przynoszą 
dzisiaj drugie, jutro zaś trzecie powtórzenie naj 
świetniejszej komoćlji Tadeusza Rittnera „Głupi 
Jakób", której każdi wznowienie przypomina jak 
ciężką, stratę literatui-a teatralna polska poniosła 
przez przedwczesny izgon autora. Na sobotę przy­
gotowuje się jedyna dotąd w Krakowie aiegram 
ko-medja Jerzego Szaniawskiego ..'Żeglarz ‘ która 
jest. jak zawsze u togo autora, nowoczesna. bajką, 
w tym wypadku pełną głębszej treści społecznej. 
Mistrz Frenkiel gra w niej starego wilka morskie­
go. osnutego legendą żeglarza, rola ta  w swoim 
czasie w Warszawie budziła .powszechny podziw. 
W wykonaniu ko»nedji. pod kierunkit-rri reżyser­
skim p.^zymdlcra. biorą udział pp.: Klońska. Lu 
dwiżamka, Fabisiak, Kaczmarski, Kidafcowskł, 
Szyndler, Senows.ki, Turski, Wroński, Dmhocka, 
Lasonióuna. Utnik. 'Wichurski. W idedziełę j>o 
poindiiiu ..Sztuba" Łęczyckiego.

DZIŚ W TEATRZE ..BAGATELA" -  „HIN 
KEMAN“ E. Tollcra z Dr Pawiem Baratowem

w głównej ołi. Jiit-ro po raz ostatni Ojciec" 
Strindberga, dramat, który wywołuje l.urn; frunę- 
tiyeznycłi oklasków. Bilety do nabycia w kasie 
teatru ..bagatok." od godz. 10—2 po południu 
i od 4—8.8d wieczór.

Howe władze Akademii górniczej.
Z Akadem ji Górniczej donoszą nam : Ogół 

ne Zebranie Profesorów  i Rady Wydziałowe 
dokonały w yboru W ładz akad. na rok 1931/32. 
Rektorem Akademji wybrano ponownie prof. 
inż. H enryka Korwin-Krukowskiego. który 
jednak  w yboru nie przyjął z powodu zamie­
rzonego przejścia w stan spoczynku — wobec 
czego w pouownem głosowaniu Rektorem 
wybrano prof. inż. Zygmunhi Sarjusz- 
BielsKiego. — Protektorom  Akadem ji w ybra­
no prof. inż. W ładysława Taklińskiego. Dzie­
kanem  Wydziału Górniczego wybrano ponow 
nie prol. dr W alerego Goetla — a Dziekanem 
W ydziału Hutniczego ponownie prof. dr. Mie­
czysława Jeżewskiego.

Ks, Prof. Dr. NnchalsKi rektorem 
Uniw. Jag.

W ciągu czerwca b. r. odbyły się na Urn* 
we-rsytecie Jagiellońskim wybory wdadz akade­
mickich na. rak 1931/32. Wybrani zostali: 1) 
rektorem Ks. Prof. Dr. Konstanty Michalski, 
2) dziekanem Wydziału Teologicznego, Ivs. 
Prof. Dr. Józef Arehutowski, 3- dziekanem Wy­
działu Prawa i Administracji, Prof. Dr. Kazi­
mierz Wlad\.-law Kumaniecki, 4) dziekanem 
Wydziału Lekarskiego, Prof, Dr. Maksj-mlljan 
Rutkowski, 5) dziekanem Wydziału Filozoficz-i 
nogo. Prof. Dr. Władysław Sz.afer, 0) dzieka­
nem WsJzJahi Rolniczego. Prof. Dr. Adam 
Różański.

Wystawa OuniKowskiego najwiąkszą 
sensacja sezonu.

Trwająca od trzech tygodni w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim w spaniała wy- 
slawa rzeźb prof. Nawerego Dunikowskiego 
stała się islolnią największą sensacją sezonu 
letniego w Krakowie. .Takoklwńek wystawra 
ta łrwa kilka tygodni ruch ani trochę nie 
słabnie -̂ - Indzie po kilka razy wracają n? 
lę wwslawe, zjeżdza icż coraz liczniej p ro ­
wincja i to nie tylko ta najbliższa, ale nawet 
z dalszych stron. Szczególnie licznie przew i­
jają sie przez salony Pałacu szkoły miejscowe 
i zamiejscowe.

WycieczK. autobusowe.
w' Tatry, Pieniny i Beskidy śląskie.

Każdej soboty i niedzieli począwszy od 
dnia 20 bm. organizowane będą z K rakow a 
i Katowic przez biuro podróży „Wagons- 
Lits Cook" jedno i połtoraaniowm wTycieczki 
w' Tatry, P ieniny oraz Beskidy żywńecke i ślą­
skie. Wycieczki niedzielne wyruszać będą tCG 
rystycznemi autobusam i z Krakowa i Katowic 
o godz. 7-niej rano, powTÓt w niedzielę o 10-e.i 
wieczór. Program  obejm uje zwiedzenie uzdro 
wisk i Beskidów', powrot przez Żywieczczyz- 
nę i siynną z malowmiczości przełęcz koder- 
ską do K rakowa i przez Bielsko do Katowic. 
Koszta wwcieczki z K rakowa 36 zł. z Katowic 
30 zł. od osoby.

Wycieczki sobotnie (weekendowe) w yru­
szać będą z K rakowa i Katowic w  każdą so­
botę o 4-oj pop. w niedzielę o 10-ej wieczór. 
Urogram obejm uje zwiedzenie Zakopanego, 
Zamków' w' Czorsztynie i Niedzicy, oraz emo- 
cmmijacą podróż łódkami przez P ieniny do 
Szczawnicy. Koszta podróży autobusem , łó­
dek na Dunajcu, noclegu w Zakopanem  i peł- 
negOi utrzym ania 75 zł. od osoby.

Kombinowane bnefy lotniczo-autobusowe
Związek Turystyczny zawarł układ z Pd- 

ską, Linją Lotniczą „Lot" w sprawie kombino­
wanych biletów przylotów do Krakowa, łącz­
nie z przejazdami autiobusowemi do głównych 
zdrojowisk i uzdrowisk województwa krakow­
skiego a nramowieie — Zakopanego, Krynicy, 
Rabki, Szczawnicy i Zawoji. Na mocy tego 
układu będą pasażerowie „Lotu" mogli naby­
wać bilety autobusowe w miejscach odlotu 
przez Kraków do tych miejscowości.

R.ozkiad WBi kombinowanych jazd będzie 
.następujący: odlot z W arszawy godz, 10.41. z 
wyjątkiem niedziel i świąt, nrzylot do K rako­
wa godz. 12.30, przyjazd na dworzec autobu­
sowy Polskiego Związku Turystycznego godz. 
13-fu. Odjazd autobusem: do Zakopanego godz.
14.30. przyjazd do Zakopanego godz. 18.00, do 
Krymy godz 15.00. przyjazd do Krynicy godz.
19.30. do Rabki godz '5.00, przyjazd do Rabki 
godz. 17.30, d-> Zawoji godz. 17.00, przyjazd do 
Zawoji godz. 20.10, do Szczawnicy godz. 14.30, 
przyjazd do Szczawnicy godz. 19.00. Kombina­
cja tych przelotów z przejazdami ant obusowe- 
mi wchodzi w życie z dniem 1 liipea. b. r, Ko­
rzystać z ivej mogą również pasażerowie łihji
lotnicze j Wi e d eń—Kirak ó w 
lotnisko w Krakowi© w tym

przybywający 
samvim czasie.

na,

© :
Rok zał. 

1885. h i U i C f  W
Tol. Nr 

.104-65

F O R T E P I A N Ó W  

frrjjy W ŁADYSŁAW  B0L0NSKI
(dawnii] Zygm. laba) 

K ra k ó w , K v n a k  O IA w ay 3 4 .
(Pałsc Spiski)

poleca w wielkim wyborz© Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, tisńarmonja 
na barózo korzystnych warunkach. — 

CeDy konkurencyjne.
Używane fortepiany i pirnina, z ywa- 

laneją zawsze na składzie.
W ł a s n a  S a la  K o n c e r t o w a .



Str. e. ,GŁOS NARODU" z dnia 18-go czerwca 1931. Nr. IB'

' g o s p & t i a r G z e .

w wojew. 181.
W e czw artek 11 b. m. odbyło się w K ra­

skowie w alne zgromadzenie Związku przem y­
słowców autobnsc-wycli województwa krakow ­
skiego. na k,torem jednom yślnie uchwalono nie 
przystępow ać do s tra jku  autobusowego, prokla 
m-cwanego przez Związek zrzeszeń właścicieli 
autobusów* w W arszawie n a  znak protestu prze­
ciw uchwale o funduszu drogowym . Związek 
krakow ski- rozpoczął równocześnie p e rtrak ta  
cje z władzami o uzyskanie koniecznych ulg 
w  opłacie świadczeń na rzecz funduszu drogo­
wego. k tó re  to  rokow ania zbliżają się do zu 
■pełnego porozumienia.

Decyzję sw ą uzasadnia Związek krakowski 
specjalnem i warunkam i w* jakich pracują linje 
autobusow e w  tutejszym  okręgu. J e s t to  mia­
nowicie okręg w ybitnie turystyczny, w którym  
u trzym anie kom unikacji, z uwagi na zagranicz­
ne wycieczki, leży w interesie-licznych miejsco­
wości klim atycznych i uzdrowiskowych. Co do 
sam ych opłat na rzecz funduszu, przedsiębior­
cy autobusowi, zrzeszeni w krakow skim  związ­
ku  są gotow i ponosić te  opłaty a to  uznając 
rację  tego funduszu i konieczność przyczynienia 
się do popraw y stanu dróg w  Polsce, a  doma­
gają się jodynie, by  co do wysokości tycb 
opłat, i sposobu ich ściągania, uwzględniono 
sytuację gospodarczą obecnej chwili a zwłasz­
cza sytuację gospodarczą -przemysłu autobuso­
wego.

Nowa szkoła w Krakowie dla urzędników 
administracyjno-gospodarczych.

W e wrześniu b. r. zostanie uruchomiony 
w  K rakow ie —  In s ty tu t Adm inistracyjno-go­
spodarczy przy Szkole handlowo-ekonomicznej. 
Zadaniem tego insty tu tu , któregco inicjatorem  
jest p. Osiecki, naczelnik wydziału sam orządo­
wego wojew. krakow skiego, będzie szkolenie 
kandydatów na urzędników II kategorii admi­
nistracji samorządowej, kolejowej i dla spół­
dzielni. Odpowiednio do tego in s ty tu t dzieli się 
n a  3 w ydziały. Program  nauk  insty tu tu  został 
już ustalony a  koncesję m a udzielić rząd. K ie­
rownikiem  będzie dr. Wnoniowicz, prof. Szkoły 
handlowo-ekonomicznej w Krakowie. Zacząt­
kiem  in sty tu tu  były  prowadzone dotychczas 
w szkole ekon.-handl. od dwóch la t  kursa ad ­
m inistracyjno - gospodarcze, obecnie jednak 
otrzym ają one specjalny charak te r dzięki -.od­
powiedniej -organizacji nauk  i wyodrębnieniu 
w osóbną insty tucję, k tó ra  mieścić się będzie 
przy -Szkole Ekon.-handlowej bądź też w gm a­
chu gknn. Nowodworskiego.

Powalony olbrzym. 'Hadio.

Pod Pitt&burgiem (Stany Zjedn.) w ydarzyła się katastrofa kolejow a ekspresu Pitt&Lurg—•.Buf­
falo, przyozem zginął m aszynista. Widzimy olbrz3*mią lokom otywę ekspresu, przewróconą

na torze.

Jak zużytkować fundusze prawno-publiczne
w okresie przesilenia.

Specjalne szkoły zawód, w  Polsce.
W  Polsce znajduje się obecnie szereg spe­

cjalnych a szkół zawodowych, odpow iadających 
najbardziej nowoczesnym potrzebom życia go­
spodarczego i państwowego.

W Gdyni istnieje Szkoła Morska podzielo­
n a  na dwa oddziału: naw igacyjny i m echanicz­
ny. Szkoła m a n a  celu przygotow anie ofice­
rów  pokładow ych i m echaników okrętowych. 
Czas nauk i w ynosi trzy  la ta , z czego w iększą 
część przebyw ają uczniowie na morzu.

W Wieliczce mieści się Szkoła Górnicza, 
k tó ra  kształci sztygarów  dla kopalń i wszel­
kich zakładów  górniczych. N auka trw a trzy  
la ta , w ym agana jest jednak  odbyta uprzednio 
dw uletn ia p rak ty k a  górnicza.

W Warszawie m amy Szkołę Kolejową 
o trzech w ydziałach: mechanicznym, eksploa­
tacyjnym  i budowlano-drogowym . Szkoła ta  
k ształci techników  do służby drogowej i me­
chanicznej na kolejach" i  w przedsiębiorstwach 
przem ysłow ych, związanych z kolejnictwem .

W Bydgoszczy uruchom iono przy państw o­
wej szkole przem ysłowej Cywilną Szkołę Me­
chaników Lotniczych, k tó rej ukończenie daje 
praw o do skróconej jednorocznej służby woj­
skowej w  form acjach lotniczych. Zadaniem jej 
jest kształcenie w ykw alifikow anych m echani­
ków* lotniczych. N auka trw a pó łtora roku.

G ie łd a  k ra k o w sk a .
Kraków 17 czerwca (PAT). Bank 1'ols-ki 116 — 

4% pożyczka inwestycyjna 81 — 3% pożyczka 
budowlana 30.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 17 czerwca. Dolary 8,0.7, 8.07. 8.OS; 

Tranki francuskie 34.04. 35.02. 34.83. Dewizy: Bel­
gia 124.20, 124.51. 123.80: Holandia 35915, 360,05. 
358.25; Londyn 43.3914. 43.50, 43.28)4; Nowy Jork 
łeleOTafic-znie 8.02 8.94. 8.90: Paryż 34.94. 35.08, 
31.86: P raga 28.42, 26.48. 26.36: Sztokholm 239.15, 
239,ń5. 238.55; Szwajcaria 173.26. 173.60. 172.83: 
Wiedeń 125.40. 125.71. 125.00; Włochy 46.72. 46,84, 
46.60; Berlin w obrotach prywatnych 211 78.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 117 — Wysoka 96 — Wę­

giel 20 Lilpop 13—14.
i  Pożyczki: 4% inwestycyjna 82.25 — 5% kon- 
wersyjna 47 — 5%  kolejowa 46 — 7% stabiliza­
cyjna 77.50 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp, 
Kraj. 04 — \I% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83.25.

W wyszukiwaniu przyczyn obecnego cięż 
kiego położenia ekonomicznego kraju i zaradze­
nia tem u stanowi rzeczy urządza się konferen­
cje, odczyty, zaprasza się wybitnych ekonomi 
stów  n a  doradców —  wszystko t-o jednak nie 
prowadzi do żadnych rezultatów. Dla uspoko 
jenia tłum aczym y sobie, że podobny stan pa­
nuje wszędzie, na całym świecie.

P rzypatru jąc się działaniu różnych naszych 
instytu-cyj dochodzę do przekonania, że para­
doksalne zjawiska życia gospodarczego mają 
swe uzasadnienie w nicwlaściwościaeh, któro 
przy dobrej woli ła tw o można usunąć i wiele 
przez to skorzystać. Tych właśnie drobnych 
przyczyn obecnego kryzysu zupełnie nic b ie­
rze się pod uwagę, mimo, że m ają one znaczny 
wpływ i usunięcie ich -mogłoby spowodować 
zm iany n a  lepsze.

Chodzi mi mianowicie o fundusze prawno 
publicznych instytucyj ubezpieczeniowych jak: 
Kasy chorych, zakład pensyjny, ubezpieczenia 
od wypadków itd. In sty tuc je  te  działające pod 
przymusem praw nym  są zabezpieczone docho­
dowo a naw et posiadają specjalne przywileje 
w  ściąganiu swych należności, to też nie odczu­
w ają zupełnie obecnego ciężkiego położenia 
finansowego a  ba,rdzo u trudniają rozwój życia 
gospodarczego. W ysokość zaś sk ładek  'powodu­
je znaczne podrożenie kosztów  produkcji.

Bardzo w ysokie koszta adm inistracyjno tycb 
przedsiębiorstw  pochłaniają wiele, a le  pozosta­
je jeszcze duży zapas nadw yżek, które dla za­
bezpieczenia przed ewentualną dewaluacją lo­
kują się w budowie domów mieszkalnych — 
czynszowych.

Dowodzenie, że ruch budow lany ma zasad­
nicze znaczenie, w usunięciu bezro-bo-cia i jest 
podstaw ą do rozwoju innych przemysłów, by­
łoby zbędne, m am y wprawdzie cały szereg po ­
datków  i dodatków  do podatków, z których 
wpływy wyłącznie są przeznaczone na ten cel. 
mim-o to jednak  ruch ten jest stosunkowo bar­
dzo słaby. Budownictwo bowiem musi być do­
stosowano do ogólnego poziomu bogactw a i 
czasów w jakich żyje dane spnlecz-eństwo. Nie 
w ykw intne fasady, srebrne okucia. miedziane 
dachy, oraz zbyteczne dziś ozdoby przyczynić 
?ie mogą do wzmożenia rudn i ludności, ale 
dość zdrowych i tanieli m ieszkań, których 
brak tak  dotkliwie daje się dz'ś odczuwać. N a­
wet obecny sty l architektoniczny przystosował 
sie do spmnperyzowanego społeczeństwa i w y­
mogów ż y d a  ekonomicznego k ładąc główny*

nacisk na solidność a zarazem taniość wyko­
nania.

Tymczasem budowle m ieszkalne omawianych 
instytucyj w stosunku do budów prywatnych 
są prawie o połowę droższe, mimo że cena ryn­
kowa tychże jest. mniejsza, a no zatem idzie owo 
rzekome zabezpieczenie hipoteczne płaconych 
przez ogół kapitałów, nie jest należyte, gdyż 
nie je s t odpowiednikiem równowartości włożo­
nej gotówki.

Czy wobec- tego nie byłoby lepiej, aby in­
sty tucje te uje, budowały takich domów, lecz 
składały  pew ną.część swych kapitałów, zazna­
czonych w sta tu tach , w bankach, którdoy da­
w ały pewne gw arancje naw et hipoteczne, tern 
bardziej, że banki t e , udzielałyby tych lokat 
li tylko na udzielenie długoterminowych poży­
czek na budowę domów mieszkalnych wzgl. 
innych objektów.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby sio. żc 
takie postanowienie sprawy zmieni ty lko  w ła­
ścicieli buduiącyeh -się objektów. a  zwję.kszy 
manipulację. T ak  jednak  nie jest. Przedewszyst- 
kiem pożyczkę tak ą  mógłby uzyskać tylko ten, 
ktohy posiadał już znaczną część kapitału Sn 
budowę up. 30 — 70% . względnie doprowa­
dził budowę do w artości tego procentu.

Ponieważ chętnych do budowy jest i by 
łoby bardzo wielu, przeto -pożyczki te wycią­
gnęłyby na światło dzienne skrzętnie pocho­
wane lo k a ty  i tezauryzowanc pieniądze, k tó ­
rych brak  powoduje tak  ciasny obrót gotówko-

Niezwykłe źródła zakłóceń
ODBIORU RADJOWEGO.

W odbiorze radjowym  zdarzają się dość 
często wypadki zakłóceń, k tórych  źródła tru d ­
no dociec na pierwszy rzu t Olka. Po dłuższych 
badaniach i poszukiwaniach, udaw ało się dojść 
przyczyn zaburzeń, które były istotnie n iespo­
dziewane. K ilka tak ich  ciekawych wypadków 
notu je kronika stacyj radjoodloiorc-zych.

W  sąsiedztw ie pewnej fabryki w  Niemczech 
zauważono zakłócenia ov odbiorze radjowym, 
k tó rych  charak ter w skazyw ał n a  to, "że źródło 
ich znajduje się niewątpliwie w pobliskiej fa­
bryce. Drobiazgowe badania w ykazały, że mo­
tory  nie są  przyczyną zaburzeń. P o  długiej 
obserwacji udało się wreszcie stwierdzić, że 
przyczyną zaburzeń był pas transm isyjny. W  
fabrykach używane są obecnie często elastycz­
ne .gumowe pasy transm isyjne. W skutek tarcia 
gum y o kola pasowe, na których pas ten jest 
założony, powstawały elektryczne ładunki, k tó ­
re w yładowywały się w postaci iskier powodu­
jących zaburzenia w  odbiorze radjowym. Do­
piero przez zastosowanie dobrze uziemionej roi 
ki naciągowej udało się w zupełności usunąć 
zaburzenia.

Niemniej ciekawy fak t zdarzył się w pewnej 
willi na południu Francji. Odbiór radjow y był 
bardzo zniekształcony, jednak nie można było 
stw ierdzić przyczyny powodującej zaburzenia, 
tak  że w- końcu mieszkańcy willi dali spokój 
poszukiwaniom. Pewnego jednak razu. podczas 
okropnej wichury, w iatr zerwał część rynny  i 
zrzucił ją, na ziemię. Ku ogólnemu zdziwieniu 
odbiór radjow y był po tym w ypadku czysty 

doskonały. Kiedy jednak zabrano się do re ­
paracji uszkodzonej rynny i zawieszono ją na 
dawne,m miejscu, audycje radje-wc były znów 
tak  zniekształcone, jak poprzednio Stwierdzo­
no (oraz. że rynna źle kontak tow ała z dachem 
willi, który pokryty  był nyodzią. Ładunki sta­
tyczne. k tó re  w skutek wpływów atm osferycz­
nych zbierały się na miedzianych płytkach d a­
chu —  spływ ały pod postacią, iskier po ry n ­
nie. Gdy rynnę dokładnie rsrzyk:trwano do da­
chu. a oprócz tego jeszcze przeprowadzono od­
powiednie uziemienie, udało się zupełnie usu­
nąć przeszkody i zakłócenia.

Programy stacyj radowych.
Piątek 19 czerwca.

Kraków (312.8)! G. 11.40 Przegląd prasy: 11-58 
Sygnał czasu, hejnał; 1210 Płyty gramofonowe; 
13,10 Komunikat meteorologiczny; 14.50 Komuni­
kat gospodarczy; 15.25 Odczyt pt.: .,0 zawodzie 
handlowym" — wygłosi dr M. Radzyński; 15,45 
Płyty gramofc-nowe; 16 Kącik krótkofalowy; 16,10 
Związek Krótkofalowy; 16,15 Płyty gramofonowe; 
16.45 Komunikat dla żeglugi; 16.50 Lekcja fran­
cuskiego; 17.15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt, 
z Warszawy; 18 Koncert z Warszawy; 10 Rozmai­
tości; 10,20 Płyty gramofonowe; 10.40 ..Rzeczy 
ciekawe", omówi red. J . Bajsarowicz; 10.5.5 Ko­
munikat meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20.10 Program na dzień następny; 20,15 
Koncert z Warszawy: 22 Feljeton; 22,15 Podatek 
do Prasowego Dziennika Radjowogo; 22.20 Komu­
nikaty; 22,80 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów* (380.7). ‘G. 17.10 Audycja dla chorych 
w opracowaniu ks. M. Rękasa; 19,26 Pogadanki 
literacka p. Idy Wiśniewskiej: 22.30 ,,Piosenka

wy. W iele rozpoczętych budów marnieje, gdyż | w 'śaionic" w wykonaniou p. C. Nahlik. Ąkomp. 
b rak  na. wykończenie - odpowiednich kredytów .

Ten sposób hipotecznego zabezpieczenia, lo ­
k a t kapitałów  insty tucyj ubezpieczeniowych, 
byłby o wiele pewniejszy, bowiem na całej w ar­
tości domu obejmowałby tylko 30 — 50% na 
pierwszej hipotece.

Przez int-enzyw.ne zwiększanie ruchu budo­
wlanego nietylko. że zmniejszałoby sie bezro­
bocie do minimum, ale przedewszystkiem  na­
stąpiłoby bardzo silno ożywienie we wszystkich 
praw ie gałęziach pracy, co zimnem iest na ogól 
zjawiskiem ekonom i-cznem. żo jedna dobrze 
rozw ija’aca się gałąź pracy pociąga silą faktu
drugą niekoniecznie nawet pokrewną. ■ - ----....... -o —

Częściowe choćby przełamanie tego ciężkie- KJS ' i f S !  ° 2 ł 'F e l j l to f

p. T. Scredyński; 23,20 „Lesie mój zielony", sło­
wa Arjela, przygotowanie muzyczne z płyt p. T. 
Serodyńskiego.

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd pi My; 
1.1,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat, go­
spodarczy: 15,25 Odczyt z Krakowa*. 15.45 Z życia, 
Polskich Zespołów Śpiewaczych i Muzycznych; 16
  "   ' gramofonowe;

Komu-
ybaków; 16.50 Lekcja fran­

cuskiego; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 „Bitwa 
pod Wilnem w r. 1831“ ; 18 Koncert orkiestry mań 
dolinństów; 19 Rozmaitości 19,20 Płyty gramofo­
nowe; 19,45 Giełda- rolnicza: 10.55 Państwowy In­
stytut Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Ra-

roJ-s-Kłe.n zespofow spiewaezyon i iuiu.y„*uy 
Kącik krótkofalowy; 16.10 Płyty gramofi 
16.30 „Kącik artystyczny L. 8. G.“; 16.45_ 
nikat dla żeglugi i rybaków; 16.50 Lekcja

go przesilenia i w yrw anie apatycznego społe­
czeństwa z chwilowego staanu odrętw ienia i po­
budzenie go do działania byłoby największym 
sukcesem dobc obeC-nej.

Jol.

25.05 1/8. Nowy Jork 5.15. Belgia 72.50. Włochy 
26.9614. Hiszpania 51.00. Holandja 207.3714, Ber­
lin 122.25. Wiedeń 72.38. Sztokholm 138.02)4. 
Oslo 137.05. Kopenhaga 137.93. Sofj-a 8.73%, Pra­
ga 15.2514. Warszawa 57.70, Budapeszt 90,02)4. 
Bialogród ' 0.12. Ateny 6.68, Konstantynopol 
2.44)4, Helsingfo-rs 12,95.

--------- oqo---------
KTO WYGRAŁ NA LOTERII?

W pierwszym dniu ciągnienia drugiej kla­
sy 23 Polskiej Loterji Państwowej, wygrane 
ważniejsze padły na num ery następujące: 

100000 zł. na nr. 51.138.
50.000 zł. na nr. 14.364.
20.000 zl. na nr. 60.108.
2.000 zl. na num ery 46.096, 197.121,

207.968.
1.000 zl. na num ery 107.460, 188.594,

208.605.
500 zł. na num ery 1,713, 81.974, 90.300. 

163.341, 169.114, 196.210, 199.822.
, GIEŁDA W ZURYCHU. 400 zł- lla num ery: 7.840, 8.545, 73.796,

Zuych ,17. czerwca. Paryż 20,17%, Londyn ( 74.387, 87.804, 113.037, 120.682, 138.027,

miasto Sewilla"; 21.15 Repertuar warszawskich 
teatrów miejskich; 21.20 Dalszy ciąg konc/ertu; 
22 Fcljeton pt.: „Melodie kamieni"; 22.15 Doda­
tek do P ra s o w e g o  Dziennika. Radjowego; 22.20 
Komunikaty; 22,30 Muzyka lekka i taneczna, z ka­
wiarni „Gastronomia".

Katowice (408.7). O. 15,10 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
15,45 „Jak "ogrodniczek Michalko został kapita­
nem statku" (Ciocia Hela); 18 Koncert kameralny 
.poświęcony muzyce czeskiej i słowackiej. Antonin

Z życia Chrz. Związków Zawodowych. I S t a ,  t Ł f o S

142.790, 143.836, 145.330. 154,488. 156.734, 
165.604, 173.484. 195.063, 202.471. 207.551.

ZEBRANIE KRAKOWSKICH DOZORCÓW.
W niedzielę, dnia 14 czerwca odbyło się ze­

branie Związku Dozorców Domowych w Krako­
wie w Domu Związkowym przy ni. Potockiego 
11. na którym zdał obszerne sprawozdanie 
z pielgrzymki robotniczej do Rzymu -p. Franci­
szek Jasionowski. poezem Ks. Ludwik Ka­
sprzyk referował program pielgrzymki robotni­
czej do Częstochowy w dniach 28 i 29 czerw­
ca. Udział w zebraniu był liczny. Po zebraniu 
rozdzielono upominki z Rzymu z błogosławień­
stwem Ojca św.
ZEBRANIE DOZORCÓW W CHRZANOWIE.

14 czerwca odbyło się w Chrzanowie zebra­
nie Chrzęść. Związku Zawodowego Dozorców 
Domowych’, na którym  sekretarz okręgowy p.

skrzypce), E. Giżejewski (II-gie skrzypce), T. Kro- 
tochwila (altówką), J . Drohomirecki (wiolonezelal; 
10 Codzienny odcinek powieściowy; 19.30 „Malar­
stwo i rzeźba religijna na wystawie sztuki w Ka­
towicach" — wygłosi dr F. Kopera, prof. Ud. Jag., 
dyr, Muzeum Narodowego w Krakowie;

Front z Krakowa referował projekt umowy 
zbiorowej między dozorcami a  właścicielami 
realności. Po zebraniu wpisano nowych człon­
ków i wybrano Zarząd w następującym skła­
dzie: Urban Wincenty — prezes, Cieślow^kl 
Franciszek — sekretarz, Zemi.rek — wicepre­
zes, do Zarządu weszli: Bi-ałs Ludwik, Jamro- 
zik Juljan, Bzdyl Piotr. Urząd skarbnika po­
wierzono prezesowi. Komisja polubowna, celem 
zawarcia- nmowy zbiorowej w Chrzanowie 
zbierze się we wtorek 23 czerwca b. r.
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Jak zaoszczędzić jeszcze 200 milj.?P ie n ią d z e  na lin ję  k o le jo w ą  
K a to w ic e  —  G riy r ia .

W arszaw am i? . 6. (Teł. wk). W czw artek  
18 bm. odbędzie  się  w P aryżu  posiedzenie 
K om itetu D yrckcyjnęgo P o lsko -F rancusk iego  
1 r>v, arzyslw a K olejow ego dla budow y lin ji 
ko le jow ej G órny Ś ląsk — Bałtyk. Na posiedze­
nie to w yjechali z W arszaw y d \ rek to r  d e p a r­
tam entu- ogólnego M inisterstw a K om unikacji 
dr. A G al-ck i oraz d y rek to r k rak o w sk ie j dy­
rekcji ko le jow ej inż. Bubkow . ki W  obradach
K om itetu weźm ie p raw dopodobn ie  udział 

w icćm niw ter kom unikacji niz, '  Czapski. 
V zw iązkii z posiedzeniom  parysk icm  dow ia­
dujem y się. 7.9 połow a p ierw szej Irauszy m -  
życzki francusk ie j na budow ę kolei G órny 
Ś ląsk —Bałtyk w A ium ie 165 truljtniów tran  
kń> francusk ich  w ph nic dn skarbu  państw a 
okolą. 12 lipca br. Nalyohiiiiasl po pow iększe­
niu' się w ten sposób funduszu n a-b u d o w ę  
łin jj wzmożone będzie tem po budow y, a więc 
pow iększone bedą zam ów ienia na m ateria ł 
i pow iększona liczba zalnfdnionyoh przy bu ­
dow ie robotników '.

Strajk autobusów nieunikniony?
W arszaw a, 17. 6. ( T r ic k  wl.) W alka 

"Jańcic ip lj autobusów  z fm iuszem  d rogo­
wym znowu uległa zaostrzen iu . P e r tra k ta -  
c je  z m in iste rstw em  liie doprow adziły  do 
pożądanych rezu lta tów , .llinisMwstwo n ic  
jest sk łonno  do dalszych ustępstw , zaś 
w łaścicieli' autoliusów uznali znowu ustęp  
Stwa m in is te rs tw a  za n iew ystarczające . — 
G roźba s tra jk u  zaw isła w powietrzni. Ma 
on, zgodnie  z zapow iedzią, w ybuchnąć 
wr d n iu  1 lipca. Z w iązek zw ia/ków  w łaści 
ciel i autobusów  uw aża daU ze konferencje  
za bezcelow e.

----------O (JO----------

B. marsz. Szymański w Brazylj'.
Lepszy okulista, niż polityk.

Rio de Janeiro, 17. (i. (PAT) B. m arszałek 
Senatu  prof. Juliusz Szymański w yjechał po 
S-tygodniowym pobycie w Rio dc Janeiro, do 
Kurytyhy, gdzie spędził podczas i- po
wojnie blisko 10 la t jako  profesor oftalmolog.ji 
na uniw ersytecie w Paranie! Prasa, tu te jsza 
śledziła pobyt gościa polskiego z du /em  zain­
teresow aniem , a oprócz obszernych danych 
biograficznych ogłaszała snjhgÓ łpfr.e spraw o­
zdania, ze w szystkich w ystąpień  prof 'S zym ań­
skiego i lnanifesU cyj na jego cześć, podkre­
śla jąc  jego zasługi dla nauki brazylijskiej. 
Prof Szymański bowiem jest autorem pierw­
szego wogóle podręcznika naukowego oftalmo- 
logji, wy danego w jęz.yku portugalskim.

W rocznic? szarzy pod Rokitną.
Czemiowce, 17. 6. (PAT) W  Raraóczy 

ibyla, się uroczystość- ku uczczeniu rocznicy pa­
m ię tne j szarży pod R okitną. U roczystość od 
była się % incjatyw y czcrniowiecKwgo.■związku 
b_ icgjonistów. wBoffijinacdh rannych przybył 
do Ra rań Czy konsul R. R. Mieczysław Grabiń- 
jski, k tó ry  jJoej ł na cm entarzu wieniec na, m<>- 
jgiic bohaterów  rokiłniańskich. Zkolci odbyta 
ue Msza śwc wr miejscowej kaplicy i uroczysty 

jpodiód na Cmentarz, gdzie przedstaw iciele or- 
'ganizacyj polskich i rum uńskich n j  głosili prze 
tmówena okolicznościowe. N a s tę p n i w uroczy- 
|Stej procesji nastąp ił pow rót do kościoła, przed 
którym  pochód rozw iązano. Dalszym punktem  

lobchodu było przemówienie z udziałem dzifcei 
niejśoowej 'szkoły  Polskiej Macierzy Szkolnej 

pTzy.jccie. dta przybyłych delcgacyj, wydane 
przez miejscowy kom itet uroczystościowy.

ZJAZD HARCERZY W SOSNOWCU.
Sosnowiec, 1 i. (i. (PAT) O dbjl się tu  zjazd 

'harce rstw a całego Zagłębia Dąbrowskiego przy 
iudzialc kilkuset, osób. Zjazd rozpoczął się na­
bożeństw em , celebrowanem przez naczelnego 
kapelana ks. Sobczyńskiego, poczem obyła się 
defilada. N astępnie uczestnicy zjazdu zebrali 
się w szkole handlowej, gdzie odbyty się ob­
rady. Ze złożom eh sprawmzdań w ynika, że 
łia,cer.-,two w Zagłębiu rozw ija się bardzo p o ­
myślnie.

UKARANIE KOMUNISTÓW.
Grodno, 17. G. (PAT) Sąd okręgowy w Gro­

dnie po rozpatrzeniu spraw y członków komi­
te tu  K om unistycznej Part.ji Zachodniej B iało­
rusi w Grodnie, skazał dwóch oskarżonych na 
c. więzienie po 4 lata, trzech oskarżonych po 
3 lata, oraz dwóch oskarżonych po 2 lata 
z  pozbawieniem praw.

„PE-PE-GE" PRACUJE
16 b. m. fabryka „Pfc-pcgc" -w Grudziądzu, 

uruchomiła Ciząóoio-woHniektore oddziały do wy 
konania pilnych drobnych zamuwiień zagTaidoz' 
mych, które będą. wykończane w ciągu 14 dni. 
Ogółem zatrudniono około 500 ludzi.

REDUKCJA ETATÓW URZĘDNICZYCH _

Warszawa, 17. G. (Telcf. wk). Dzisiejsze 
.,ABC.“ donosi, żę w zw :ązku z osta tn ią lichwa 
ią. R ady M nistrów, redukującą budżet do su­
my 2.450.0U0.0U0 rozaązly; *pfę wiadomości, żo 
już w najbliżizjch tygodniach przeprowadzone 
zostaną daleko idące redukcje w' ca tej machi­
nie państwowej. Ponieważ zmniejszenie płac 
urzędniczych i nowo zrćdla dochodów nic wy­
starczą. na pokrycie przypuszczalnych deficy­
tów  trzeba znaleźć jeszcze nowych 200 mil jo­
nów oszczędności. Rząd zamierza p-odofen > za­
stosow ać metodę radykalnego zmniejszenia ilo­
ści etatów urzędniczych, zapowiadając równo­
cześnie reformę administracji. 1 tak mówi się.

Genewa, 17 czerwca. SeL.-efaTjat jjenerahiy 
lag i Narodów wystał dziś oficjalne zaprosze­
nia na ogólną konferencję rozbrojeniową, ja 
ka rozpocznie się 2 lutego 1032 roku w Gene­
wie. Zaproszenie wysiane zostało do wszyst­
kich członków' Ligi Narodów', oraz do w szyst-1

Londyn 17 Czerwca. A inęnkańsk.i ka.iSderz 
skarbu Mellon, k tóry  v,'pooraj w iy z ó r  priybgJ 
dr>. Londynu, oświadcz.-, f przednia w khT nn pra­
sy, żc p o d ró ż  jego mą, !.c.ha.ra,kti-r czysto pry­
wat,•ąy,. .Na postawione mu pytanio, czy iiąfL 
czas óheciięścii w  Europie"nie będzie prowadził 
żadnych konfe.rMu-yj z przcil-iaiwieiclaini świa­
ta  fimani.-owego. Mellon dat odpowieilź wymija­
jącą.

..Daily Herald" ,w\raża. pogląd, że mimo 
wszelkich zaprzeczeń, Mellon przyjechał do

Paryż, 17 czerwca. \Vr c;ągu wczorajszego 
dnia nie znalezieni) już więcej żadnych ofiar 
k a ta s tro fy , okręt-owręj pod Pt. Nazairo. Zwłoki 
reszty ofiar znajduj;;, się jeszcze na. dniu mo­
rza i będą, stopniowo w; pływały na powierz­
chnię. Także wewnątrz statku „St. Philhert” 
hędzie się znajdowało około 200 zwłok tych 
osób. które podczas burzy s c h r o n i ły  się pod po­
kład.

W arszawa, 17. G. (Tełef. wk). Donoszą, z Pa

Niemcy zgłoszą moratorjuni ?
Warszawa, 17. K. (Telcf; wd.). Ja k  donosi 

..T.bcał YnwigeP,*, 0 ilo nie wytworzy się wy­
ją tkow a sytuacja na rynku dewizowym rząd 
niemiecki zgłosi odroczenie części spłat repa- 
racyjnych w dn. 15 sierpnia. Praktycznie 15-tv 
dzień każdego m iesiąca 'w chodzi w rachubę ja ­
ko możliwa d a ta  zgłoszenia. odroczenia sp ła ty  
ra t repa racy juwch. ponieważ w edług planu 
Yoimga, są to każdomies-icczne tcm rńiy uiszcza­
nia rcparacyj. Zglcszone w dn. 15 sierpnia mo 
rator,|um wejdzie wr życie po trzech miesiącach, 
to jest 15-tego listopada. Odroczenie spłat od 
nosić się hędzie Uo sumy 300 niiljonów’ płat­
nych ogółem 1,600.000.000 rocznie.

Kryzys gospodarczy Austr, zażegnany.
Wiedeń, 17. G. (PAT). Dzienniki wieczorne 

stw ierdzają, żc przez podpisanie umowy z kon­
sorcjum zagraniczncm i przez udzielenie zalicz­
ki w kwocie 150.000.000 szylingów przez banki 
angielskie zostało przesilenie gospodarcze, k tó ­
re groziło Nustrji. z powodu zachwiania _sję 
Zakładu Krodyfoweigo, zażegnane, a to z po­
wodu szybkiej decyzji rządu, k tóry  w pare go­
dzin potem podał -s-ię do dymisji. Koi-1 parla­
mentarno spodziewają sic. żo ' przesilenie gabi­
netowe będzie zlikwddowane w ciągu 48 go­
dzin. Przez cal- dzień dzwiejszy Konferował 
pro z vr] Ant Rzeozr pospolitej Austrjaekiej MikIhs 
z przywódcami stronnictw  parlam entarnych. 
Jak  słychać ociąga się dr. Ender, z.rażony w y­
padkami dni ostatnich, z przyjęciom miso utwo 
'■z^nia, nowego gabinetu. Dr. Ender dom aga -się 
od stronnictw ' parłam entarnyoh ptvy'r;:eczen:a, 
iż będą głodowały za jego program em  oszczęd­
nościowym. W  razie przyjeo:a of i a r o wa n e j  mu 
przez prezydenta misji, przeprowadzi dr. Ender 
w eią.gu dnia jutrzejszego k en fe ren o ją ze stpon- 
nijft.waułi f1 arlam entarnem i.

To tych kourcrencja-ch okaże się. czy nowy 
gabinet znajdzie poparcie n stronnictw , które 
stanow iły dotychczasow ą większość parlam en­
tarną.

ZNIESIENIE SZKÓL 7-KLASOW'YCH.?

że już w' cłu. 30 czerwca otrzymać pna wymó­
wienia około 30% urzędników monopolow. Zre­
dukowany ma być^równięż znaezny odsetek 
urzędników kcntraktow-'yeh w różnych urzę- 
Jacli. Poza tern zwolniono m ają być ze służby 
państwowej kobiety zamężne, których mężowie 
pracują. J a k  już di nosiliśmy planowane je s t  
zmniejszenie ilości powiatów. Wedle nowych 
pogłosek przygotowywany- je; i plan zmniejsze­
nia ilości sądów i ogrąnicz&niź(-!) powszechnych 
siikół 7-klasowy eh dó -1 kkiWP. Przez redukcję 
klas w szkołach powszechny oh zmniejszyłaby 
się znacznie liczba potrzebnych Sił nauczyciel­
skich.

kich cywilizowanych państw, które nie należą 
do Ligi Narodow, t. j. do Afganistanu. Bra/y- 
Iji. Egiptu, Ekwadoru, Kostaryki,, Meksyku, 
Rosji sowieckiej, Stanów' /jednoczonych P. 
i Turcji.

Europy, aby zbadać sytuację. Tak-że sekretarz 
stanu Stimson przyjedzie do Europy w tym 
samym celu Dziennik oświadcza wreszcie, iż 
prezydent Hooyer jest mocno przekonany o 
tern, że musi być coś poczęte w' kwestji diugów 
wojennych, jeżeli Ameryka będzie chciała uni­
knąć fatalnych następstw kryzysu finansowe­
go. Zdaniem dziennika, prezydent Hoover za-

ryża: Merostwo w  Nantes opublikowało drugą* 
.jlstą ofiar straganej k a t a s t r a f y  m orskiej. Lista 
zawiera 514 nazwisk. U snodu listy  widnieje 
adnotacja, żo łic.zbń ofiar jest większa, locz nic 
zdołano dotychczas 1 ustalić w szystkich naz­
wisk. Lodzio ryback ie1 oraz hydroplany wojsko­
we w dalszym  ciągu przeszukują, miejscu kaia-

FRACE NAD SANACJĄ KR E DI TA NST ALT U 
NIE USTAJĄ.

Wiedeń 17 w rwca. Na! ttadzwyczajncm pic 
narnoin posiedzeniu rada austriackiego' Panku 
Narodowego uclwaliła zmianę statutu, która 
to zmiana niezbędna jest dla przeprowadzenia 
sanacji Kreditanstaltu.

 ooo---------
Bojka hitlerowców z sncialistann 

w Gdańsku.
Gdańsk. (PAT). W sobotę wieczorem ęy miej 

seowośei Schonberg nad Wisłą na term ie W. 
M. Gdańnka, dosz-oł do krwawego stare*'a mię­
dzy hitlerowcami a soejal-demokrałami. O g. 
odbyło sie w Scdionbergit zebranie socjalistycz­
ne. na którem iprzemawiat poseł socjaKstycziny 
do sejmu gdańskiego Man. W tym samym 
czasie przybyli samochodami ciężarowemii u- 
mund-ur-owam hitlcrowicy f. Gdańska-, którzy po 
odby-ciiu wiecu w innym l-okału, napadli na po- 
wTa-cającycłi z zebrania socjalistów. Wywiązała 
się przydem fc-rmałma bójka -u-licana. w czasie 
której odd-aino około 70 strzałów rewolwero­
wych. 8 C7.1oiikó'W partji socjal-demokraty cznej 
odniosło ciężkie poranienia, ze strony hitle­
rowców rany i to lżejsze odniosło ? osoby.

ObecDi przy zajściu nieliczni policjanci 
zachowywali się wobec napastników zupeł 
nic b ie rn ie j D opiero po przybyciu oddziału 
policji z Kigenhoffu udało się zaście zlikwi­
dować. Wszystkich uczestników bójki podda­
no ścisłej rewizji, jednak żadnej broni nie 
znaleziono. Socjaliści twierdzą, że z ich stro­
ny n ik t nie strzela! i n ikt broni nie posiadał, 
natom iast policja stwuerdza, że strzały padły 
ze strony socjalistów i wobec tego nikogo 
z pośród hitlerowców' nie aresztowano.

 oOo---------
STRACENIE 2 TRUCICIELEK.

Budapeszt, 17 czerwca. Na dziedzińcu wię­
zienia sądowego w Szolnok. sHacono dziiś rano 
dwie trur-icielki Walentynę Sordas i Wtndysla- 
we Szabo skazane przez tamtejszy sąd na ka­
rę śmierci przez powieszenie za otrucie czte­
rech członków najbliższej rodziny.

Do P. K. O. m i nunki 
wstąpić,

- Wychodząc dziś
na miasWł 

Znow oszczędziłam
r.a bucikach 

Czyszcząc i= FRDAL 
passą t

Posła eto obuwia

Erdal
Wyrób krajowy

Protest Watykanu przeciw wydaleniu 
kard. Segury.

Rzym. (PAT). Cała prasa wioska zamiesz­
cza protest Stolicy Apostolskiej przeciw wyda­
leniu kardynała Segury z Hiszpanji, uwypukla­
jąc celniejsze ustępy oświadczenia, zamieszczo­
nego w „Osservatore Romano“, a mianowicie, 
że kardynał Segura, posiadając paszport dy­
plomatyczny, przybył legalnie do Hiszpanji, 
oraz że rząd hiszpański na protest nuncjusza 
apostolskiego po opuszczeniu Hiszpanji przez 
kardynała w maju oświadczył, że nie zmuszał 
go do wyjazdu. Koła watykańskie żywo ko­
mentują postępowanie rządu hiszpańskiego. 

 ooo,--------
Pożar na olbrzymie morsKim,

Nowy Jork 17 czerwca. Na okręcie moto­
rowym ..Bórnnida”, stojącym w porcie Hamil- 

I ton u wyep Rcrmund7Jc:cI). -wybuchł pożar, k tó ­
ry dofćczątnio zniszczył urządzenie wewnętrzne 
stal ku. „Bennuda,< był jednym z największych 
okrętów motorowych i liczył 19 tysięcy tonn 
pojemności.

Jautiiu s“ odzyskał siły.
Nowy Jork, 171 czenwa. Krążownik amery­

kański •% yoming", który eskortuje łódź pod* 
w o jn ą  „Nautihis“ donosi że motor łodzi pod­
wodnej został naprawiony i łódź może już je* 
chaś o własnych silach.

Chiny sprzedają Rosii akcje kolejowe.
Londyn, 17 czerwca. Z Szanghaju donoszą, 

żo miedzy Moskwą, a rządem nankińskim za­
warty został układ, wcdlo którego rząd nan- 
kiński odstępuje rządowi sowieckiemu 50 oroc. 
udziałów na kolejach wschodnio-chińskich za 
cenę 400 miljonów rubli w zlocie Suma ta  ma 
być spłacona w naturze, towarami. Transakcja 
ta  zapewm Rosji na długi czas zbyt dla nad­
wyżek produkcji sowieckiej.

Napad na misjonarzy w Chinach.
Hankau 17. 6. (PAT). Bandyci, którzy por­

wali w czasie napadu na siedzibę misji kawy 
lic-kicj k-oło Laohokow biskupa Ricei i ćztorerłJ 
księży misjona-rzy. wystosowała, obecnio uPima- 
tum. w które-m zazmacza-ją. że * jeśli okup nlę 
zostanie wpłacony w ciągu 10 dni, wszyscy por 
wani misjonarze zostaną straceni. Ksiądz chiń­
ski, wypuszczony na  wolność w Celin doręcz-enTa 
iiltimatmim, oświadc-zył, że mie jest to tylko 
czcza pogróżka. Na propozycję przedłużenia 
terminu dla wnłaty okupu w kwocie 3.000 do­
larów, bandyci nie zgodzi-li się.

SYMPATYCY ROSJI.
Madryt 17 czerwca. Otwarty tu  zos-.aT dzij 

międzynar-otlowy ko-n-g.res syn-aykałistćw, któ­
remu przciwodnifczy Niemiec Rock er. Na -po­
rządku dziennym m. in. znajduje się kwee+ja 
zużytkowania pomocy finansowej z Rosji so- 
u ieckiej (!). Syndykaiiści hiszpańscy uchwalili 
zająć stanowisko opozycyjne (!) wobec Zgro­
madzenia Narodowego. Dalej zajmowano się 
organizacją walki rewolucyjnej.

BELGIJKA KRÓIOWĄ PIĘKNOŚCI
Nowy Jork 17 czerwca. Na. tegorocznym 

konkursie piękności w Galcestone, wybór padł 
na piękną brunetkę, kandydatkę lelgijsKą.

MANIFESTACYJNY STRNJK ARABÓW.
Londyn, 17 czerwca. Z okazji rocznicy ska*) 

zania Afefibów na śmierć za ud uał w rozru­
chach sierpniowych w 1929 r. ogłosili Arabo­
wie w Palestynie jednodniowy strajk. W Jero- 
zblimio strajkowała tylko znikoma Część Ara­
bów.

 oOo---------
Warszawą. (PAT). Pan Prezes Rady Mini­

strów Prystor przyjął dziś ministra przemysłu 
i handlu Zarzyckiego a następnie ministra pra 
cy i opieki społecznej Hubickiego.

Saarbruecken 17 czerwca. Dziś iw nocy spło 
nął tu wielki garaż samocłiodowy wraz z 30 
samo* bodami. Straty są bardzo d-użei.

Konferencja rozbrojeniowa od 2-go lutego 1932 r.
Z A P R O S /E N U  WYSŁANE DO W S/Y STK JC H  PAŃSTW  CYWILIZOWANYCH.

-ooo-

Mellon o swej podróży do Europy.
HOOYER ZA ZAMIESZENIEM SPŁAT DŁUGÓW?

mierzą zgodzie się na zawieszenie spłat dłu­
gów wojennych na dwa lata.

 oqo-------

— ^ — — — — —  M— iWBwy

joł-jd stwierdzono 514 ofiary.
Zwłoki na dnie morza i pod pokładem okrętu.

strofy. Dotychczas przywieziono do S t  Na 
zaire 77 zwłok topielców.

BŁIMWWHfS
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—  T eraz rozumiem, —  m ruknął portjer; 

—  nieborak  dow iedział się o przyjeżdzie 
swojej herod-baby, w iec d rapnął czem prę- 
dzej z L ondynu, a, żeby Jad  zmylić, p rzy ­
był tu ta j jako  m onsieur R aphael Lapin...

—  Pssst! —  swknąl ostrzegaw czo po- 
T i-acający pom ocnik po rtje ra . Obejrzeli się 
nieznacznie i  u jrzeli szefa D yrek to r naczel­
n y  ho te lu  „de P aris“ schodził w łaśnie 
ze swojSeo gab inetu  n a  piętrze i krótkiem i 
a ’e jakże spost-rzegawcżerni spojrzeniam i lu­
strow ał o k rąg ły  hall, obie k la tk i Schodowe, 
w indę i b iurka personalu , od ..kasy" aż do 
-„poczty" P ióra  zaskrzypiały  głośniej, urzęd 
n icy  pochylili1' się niżej nad  swą robotą, 
b oy !e stan ę li n a  bacznoącgj ty lko  p łatn iczy , 
tak że  dygnitarz , choć m niejszego kalibru  
■wyruszył szefowa naprzeciw , niosąc mu ta ­
jem niczy uśm iech i... sensację!

—  M amy n ielada gościa, panie d y rek to ­
rze, —  zaczai szeptem , pełnym  d y n stynken  
i szacunku  d la  rozmówcy- —  D otychczas 
zajeżdżał zw ykle do .,R itz£a" . o ile mi w ia­
domo. Sir Jam es Rabbit!

—  D obrze. Obsłużyć tak , by  do „R itz£a ££ 
nie wrócił.

P ła tn iczy  przysunął się o krok  i jednym  
tchem  w yrecy tow ał w szystko, co w iedział 
o Sir J a m e s ie  ,k tó ry  tu  zaw itał pod przy- 
branem  nazw iskiem . N a koniec w yrw ało mu 
się w estchnienie szczere, p łynące  z wiecznie 
n iezaspokojonej ciekaw ości, ale.'., ogrom nie 
n iefortunne: —  Ach, żeby ta k  pod jakim ś 
pozorem  zażądać  od m ego pokazan ia  pasz­
portu! M ielibyśm y czarne n a  białem .

— Do czego panu  potrzebne to  „ c z a m s 
na białem "? —  syknął dyrektor- P ła tn iczy  
nie dostrzegł b łyskaw ic gniew-u i bąk n ą ł 
głupio:

—  No tak  sobie.
W ówczas jego d y k ta to rsk a  m ość w ypro­

st owa La swą sy lw etkę, pochyloną zapewne 
pod brzem ieniem  tych  trzy s tu  pokoji i apar- 
tam entów , 275-ciu łazienek, dancingu, baru , 
restauracji, dwóch k aw iarń  z przyległościa- 
mi, i b iczując delikw enta karc-ącemi - spo j­
rzeniam i, k ropnęła  sobie kazanie: że skoro 
gość przybyw a incognito, to watra kom u 
kolw iek dochodzić, jak  brzmi jego praw dzi­
we nazw isko. Że jeśli sir R ab b it£owu spodo­
b a ło -s ię  figurow'ać-<<w księdze przyjezdnych 
jako R aphael Lapin. to clla hotelu istnieje 
ty lko pan Lapin! Że w idać personel ma zbyt 
mało zajęcia, skoro go czyjeś tajem nice in ­
teresują. Że jeżeli się po hotelu rozniesie, 
kim je s t de facto pan  Lapin, to  on, dyrek to r 
będzie m usiał n iek tó rych  urzędników  popro­
sić d o iśieb ie , na pierw sze piętro , na m ałą 
rozm ów kę— pożegnalną, że  on, dy rek to r, 
sądzi, iż p ła tn iczy  w yciągnie korzyść z tej 
nauczki...

—  T ttta k  jest, panie dyrek torze, — 
w ykrztusił p łatn iczy , aż purpurow y po tej 
reprym endzie; na gutaperkow ych nogach 
odm aszerow ał na swoje m ieisce, i cisza g ro ­
bow a zapanow ała w hallu n a  długie, długie 
m inuty...

N iemniej jednak  incognito rzekom ego 
-sir Jam es£a R ab b it przestało  być  tajem nicą^ 
i Rafał K rólik, choć ty tu łow ano go przez 
„m onsieur", doznaw ał na każdym  kroku  
oznak szacunku, należnego t j lk o  książętom  
krw i, popularnym  gwiazdom  filmowym, lub 
bohaterom  skandalicznych procesów'. W re ­
s tau racji hotelow ej skakało  kolo niego 
trzech kelnerów', z sam ym  „m aitre d £ho tel“

na czele, p ła tn iczy  w ybiegał mu drzw i otwo 
rzyć, lift-boy n ie -czek a! na^ innych gości, 
skoro m onsieur L apiń  wszedł do k la tk i w in­
dy, zaś k iedy  raczył zstąpić w  podziem ia 
na p a rty jk ę  m iniaturow ego golfa, jednooki 
k ierow nik  w łasnoręcznie podaw ał mu piłk i 
p u n k ty  na  k a rtce  notow ał.

— Ośmielę się doradzić teraz  silny rzut, 
— skoiplał ów cyklop, podchodząc do p ią ­
tego pólka; —  doskonale, już widzę, że pan 
chce zagrać' na bandę. Och, zaraz poznać 
m istrza!... T ak, tak . tu ta j, pod gw iazdkę.

R afał zam achnął się. jak  cepem, kropnął 
i-., w drugim  końcu sali rozległ się jęk  bó­
lu; to barm an, p rzyg lądający  się z nabożeń­
stwem grze m agnata , podróżującego inco­
gnito .dórstał w skroń ciężkim, gumowym 
pociskiem , i nakry ł się nogami. K elnerzy 
wywiesili natychm iast zemdlonego, ab y  swym 
widokiem nie psuł zabaw y wysoko urodzo­
nemu gościowi, a jednooki zaczął w ykładać 
z najsłodszym  uśmiechem:

—  To był rzu t m istrzowski! Ju ż  tam, 
przy pierwszem polu poznałem , że pan g ry ­
wa w  golfa w terenie, że g ra  pan św ietnie— 
N iestety, ;golf m iniaturow y je s t ty lko  p a ro ­
l i 3. le j g ry  przepięknej, godnej gen tlem a­
nów.

—  O, yes, —  burknął R afał w zamyśle- 
niu, zaniepokojony, czy nie zabił barm ana, 
i lotem  strza ły  rozeszło się po hotelu, że 
m onsieur Lapin pow iedziahy .o , yes".

—  A co? —  trium fow ał płatn iczy. —- 
A nghk, czy nie A nglik, hę?!

Z W ierą, której pokój znajdow ał się po 
drugiej stronie k u ry ta rza , nie m iał R afał 
żadnego kłopotu; w yręczał go znakom icie po 
rucznik Solarski, do trzym ujący  tow arzy ­
stw a pieknej R osjance z praw dziw ą przyjein 
nością. Pew nego popołudnia, k iedy  kroczył 
za nimi w przyzw oitej odległości przez bu l­

w ar H aussm anna£a, u jrza ł B orysa N apina, 
ale M oskal zniknął m u z oczu w  ciżbie orzed 
m agazynem  „G aleries L a  P a y tte " ;  w ten  
dzień m iał przynajm niej o czern gadać  
z Solarskim , k tórego odw iedzał co -wieczór 
w  jego hotelu, znosząc iuzm y ba jek  o swych 
rzekom ych spo tkan iach  z w rogam i W iery.

Tym  trybem  szło w szystko  szczęśliwie 
przez cztery dni, aż...

Ju ż  w czasie kolacji podpadło Rafałow i 
zachow anie się kelnerów ; w ym ieniali zna­
czące spojrzenia i dyskre tn ie  zerkali w  jego 
stronę; przyczem  w zrok pod ta tusia łego  
,,m aitre de hotel" ociekał serdecznem  w spół­
czuciem, natomiast- w oczach kelnera  od n a ­
pojów , notorycznego donżuanaj.,'k łębiły  się 
opary  w zgardy. Jeszcze gorzej było w  hallu, 
gdzie zaniepokojony R afał zauw ażył dwóch 
jegomościów', p rzyg lądających  m u się w spo 
sób zgoła n a trę tn y .

— T ak, to napew no on!
—  A nie mówiłem ?
Te dw a zdania posłyszał w siadając do 

windy, i, porządnie już zdenerw ow any, pos- 
p :eszył do swojego pokoju , zachodząc w glo 
wę, co to w szystko znaczy. Po namyśde p o ­
stanow ił nie w ychodzić tego w ieczora z ho­
telu. — Z atelefonuję do Solarskiego i po ­
wiem mu. żeby się także  m iał na baczności; 
t.o niew ątpliw ie spraw ka Borysa, —  rozm y­
ślał. —  B estja  m usiał się tu  o mnie d o p y ty ­
wać, może pow iedział służbie kim  jestem ... 
może mnie w yw alą z hotelu, —  niepokoił się 
—  może mnie policja weźmie do g‘alopu za 
fałszyw y m eldunek? Uj, to by łoby  fatalne! 
A w szystkiem u w inien Solarski.

milka w iększych kropli kon iaku  dodało 
m a otuchy, ponow ił wiec daw kę, i zaczął 
się rozbiera!. Był już wr py,jamie, gdy  zapu­
kano  do drzwi.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie nierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane » » „ . . 40 „
Komunikaty po kronice „ ,  . . 50 „

na 1-szei „ .  . • 60 „ & N Y  OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz jo gr_
bkład tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.
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M aluje
wnętrza kościołów,
według w łasnycb projektów wszystkie- 
mi m onam entalnem i technikami, szyb 
ko, tanio i solionie. NajdokłaOniejsz' 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotografjami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  H I I I I i
A rtysta m alarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

I
I  
i 
5
1

W tfw órn to h llk n ó w
Ireny Gutwiriskiej h

Absolwentki państw, szkoły przsm. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraj-, przyjmuje zamówierna we- 

iług obranych wzorów, za gotówka lu i na ratv

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. ów. Krzyża 13. 

URZĘDOWY

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
N A O K R fS  LCTN! IS 3 I ROI l i i
Cena z ł .5 ' - ,  po nadesłan iu  naie- 
żytości z gOry na konto w  P.K.O. 
Nr. 404.620 .KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), lub przekazem  pocz­
tow ym  zł. 6*15, za  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6‘95 
W ysyłka od w rotn a .

B IELIZN A
DAMSKA I MĘSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poieca

Zofia AKSAKOWA
Kraków, Wlftlna 4 .

W szelkie przybory do szycia

Ws z y s t k l c n ,
posiadają

kiórsy 
jakiekol­

wiek informacje o obec- 
nem miejscu pobytu Aliny 
z Minkiewiczów Bonase- 
wiczowej, zony Bolesława 
Bonasewicza, córki Wła­
dysława i Anny z Rut­
kowskich, urodzonej w ro­
ku 1390, ostatnio w roku 
1921 zamieszkałej na Lit­
wie Kowieńskiej — upra­
sza się o podanie tako­
wych do Konsystorza 
Ewangelicko- Reformowa­
nego w Wilnie, Zawalna 

Nr 11

V  r.a m gospodarstwo 
Om wykwintną oszczędną 
kuchnię, obejmę zaraz po­
sadę samodzielnej gospo­
dyni na p r o b o s t w i e  
Oferty: Bturo ogło szeń
Kraków, śienna L. 12 

.-Wdowa 33“.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępków*, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. I inapiAskś, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

I N S T R U M E N  TA  
M U Z Y C Z N I E
dęto i sm yczkow e oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumentu naprawia, zestroją 
kupuje lub wym ienia na news

NIKIEL
Krr kow, ul. Szewska 2
w szelkie poraoj przy zakła­
daniu i kompletowani!' ze­

społów orkiestrainyeh 
udziela bezpłatnie.

W

*

*a
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Ka WĘ surową i paloną
herbatę ceylońskę, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca:

Kazimierz Bartoszewski
Braków, ul. Florjańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie.
Przy w ięk szym  o d b io rze  r a b a t !

■*o 

s

^ r- łkł?.d Płócien i Bielizny H. ■ "WALSK.
A ra k ó w  Poleca ul. W i£ ln a ~ il
Ptcr i blrliiniariB i pościelowe, obrusy ręczniki, chustecm i, serwetki 
P Ł Ó T N A  LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPCT Y  
K R A W a ty ,  bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p. 

JS Z U L E  MĘSKIE na miarę krój I wykończanie b a r d z o  s o lid n e !
W ielki wynór! Ceny nisk ie1

IT I - =  -=-= = ^ = .f*r/2

fwój do fnego  po  f w o i f !

■  opł
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Księgarnia Krakowska, Krakow jw Jrzyża 13
poleca:

Kopier Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3 * 2 0

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k - * *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas crugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieazane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest am zbiorem kuzań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przeciez zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kości oh 
w społeczeństwie dzisitjszem. Tej ibrony musi sie podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej óbrony warto poszukać u Ks. Koplera

Ks. A. Sobczuński.
Prztplad Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

Baczność cierpiący na
PRZEPUKLINĘ

Dużo rzekomvcfc specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoDy leczenia przepukliny g? jedynie 
skuteczne. Aby ze przekonać się, że tylko 
przez znane pow»g1 naukowe polec, ue ban­
daże usuwając® radyka me - j  osebistem ja- 
&ieniu się najzagorzalsze i na .niebezpieczniej­
sze przepukliny u  Ipań,P?nów  i uzieci, naj­
nowszego wynalazku M, T i l l e m ł n j,_ od 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy­
starczy przyjść l przeglądnfć liczne entuzja­
styczne podwal ania  ̂ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer d u c h o w ie n s i^ “ W yższej arystokracji 
oraz z ludu. 7 ILLEIH a n  specjalLia 
i wynalazca opa ant. haedaży. K r a k ó w ,
u l. Szli c Telefon 156-27 — Żądać

prospektów bezpfatnłe- ą

* ® * t u P n a e f i  t o i o o i u  
p o r * . ?  . y i r a ć

9ios T  raoduna 9 9 *

Wydawca za „Głos Narodu," Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczepy R. Wojczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef .Warcńaioweki Drukarni5. „Głosu Narodu “ ł r ł  ^  Ęerk*j


